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Lwów d. 17. września. 


Wczoraj wieczorem hr. Kalnoky z sekre- 
tarzem legacyjnym Wydenbrnckiem odjechał do 
Friedrichsrube do Bismarka. 

Rokowania wzgledem zawarcia traktatu han- 
dlowego Austrji ze Szwajcarją rozpo 
czną się na propozycję rządu szwajcarskiego w 
październikn we Wiedniu. Obecny traktat handlo- 
wy upływa d. 4. listopada b. r. 

Tisza udał się do cesarza do Gódólló dla 
przedstawienia kandydata do teki wyznań i oświaty. 


Jak z Pragi donoszą, odbył się wczoraj w 
resursie miejskiej autonomiczny zjazd sta- 
roczechów; zebrało się około 800 nezestni- 
ków, pomiędzy którymi wieln z arystokracji. 4 
posłów młodoczeskich nie pojawił się ani jeden. 
Zagajono o godz. 9 zrana przez Riegera zgroma- 
dzenie wysłuchało raportu Kwiczali o zdobyczach 
czeskich na ministrze Qłautschu w sprawie szkol- 
nej. O godzinie wpół do 1 przerwano obrady. 
Na popołudniowej konferencji przemawiali Rieger, 
Tonner i Graf, poczem uchwalono rezolucję, wy- 
rażającą zaufanie kongresu staroczeskiogo dla po- 
słów z powodn osiągniętych rezultatów. Zgroma- 
dzenie zaleciło posłom trzymać się artykułów fun- 
damentalnych , tudzież przeprowadzić zupełne 
równouprawnienie Czechów i Niemców. Zgroma- 
dzenie potępiło jak najsurowiej secesję młodocze- 
chów i wezwało w końcn naród, aby pozostał 
wiernym sztandarowi staroczeskiemu. Rząd jednak 
musi uznać trudności walki staroczechów z mło- 
doczechami, i nowe cenne koncesje poczynić na- 
rodowi czeskiemu. O godz. 5 popoładniu zamkuię- 
to kongres okrzykiem na cześć cesarza a króla. 

Organa młodoczeskie zaprzeczają zgromadzo- 
nym prawa przemawiania w imienin narodu cze- 
skiego; prawo do tego mają tylko wyborcy, do 
których staroczesi powinni zaapelować przez zło- 
żenie mandatów. 

Wiadoma to śpiewka młodoczeska! Olbrzy- 
mia większość ma abdykować dla garstki, której 
przewódcy są tylko wichrzycielami! Na wczoraj- 
szym mityngn młodoczeskim pod König- 
gritzem miał dep. Waszaty rozbierać kwestje: 
„kto wywołnje rozdwojenie w narodzie czeskim*— 
a dep. Tuma miał mówić o konieczności energi- 
czniejszego bronienia czeskich praw narodowych i 
interesów. 

Kudlichiada toczy się dalej, W Pradze 
dali teutoni na jego cześć bankiet. Kudlich toa- 
stując potępił antysemityzm jako ideę niedemo- 
kratyczną i sławił przymierze z Niemcami; Niem- 
ey nie dopnszczą, żeby Austrja stała się słowiań- 
ską. Otóż w jakiej intencji podniesiono myśl ob- 
chodzenia jnbileuszu pańszczyźnianego ! 


Opryszkostwo we Węgrzech rozwija 
się coraz pięknioj, tak w głębi kraju, na Alfel- 
dzie, jak na pograniczn Dolnej Anstrji. Gdyby 
się coś podobnego działo w Bułgarji lub... Galicji! 
Ale opryszkami tymi są rasowi Madiary i Niemcy, 
więc to rzecz inna, zapewne... cywilizacyjna. 

Jak słychać, naganę, daną ks. Stro ssma- 
jerowi przez cesarza, dobrze przyjęto w Wa- 
tykanie; zresztą w telegramie jego upatrują tyl- 
ko brak taktn. Organa katolickie podnoszą, że 
skoro ks. Strossmajer otrzymał wraz z innymi 
bisknpami zaproszenie na obiad dworski w Bello- 
warze, to nie stracił on łaski cesarskiej; a skoro 
wraz z Strossmajerem także dwaj inni biskupi 
kroaccy wyprosili się od obiadu dworskiego, więc 
rzecz jasna, że go za wroga kościoła i państwa 
nie nważają. 

Organ ks. Strossmajera Obzor donosi z Pe- 
sztu, że ks. Strossmajer ma być odwołanym z Dia- 
kowa do Rzyma, gdzie wyznaczone będzie dla 
niego miejsce w kongregacji Provagandy. Jużcić 
są to marzenia węgierskie. Łatwiej stu ministrów 
odprawić, niżeli biskupowi katolickiemu odebrać 
'dyecezję, dopóki praw do niej nie utraci albo sam 
się ich nie zrzeknie. A tu ani jeden ani drugi 
wypadek nie zachodzi. h 

Dzienniki rosyjskie podnoszą, iż ton pism 
austro-węgierskich z okazji sprawy strossmajerow- 
skiej jest taki, że trzeba zwątpić o dobrych sto- 


sunkach między Austrją a Rosją, i że coraz tru- 
dniej Rosji zachować nadal względność wobec 
Austrji. Nowoje Wremia przepowiada polityce 
austrjackiej zły koniec, Nowosti donoszą, że pi- 
sma wiedeńskie nie mają powoan tryumfować z na- 
gany cesarskiej, jaką Strossmajer otrzymał; nie- 
zawodnie wpłynie to niekorzystnie na stosunek 
Słowian do Niemców w Austrji, a ruch słowiański 
tembardziej spotężnieje. 


Z Petersburga donoszą: Ogromne wra- 
żenie wywołał tn fakt następujący : Na rozkaz ca- 
ra został był swojego czasu złożony 2 urzędu 
Bńtngner, burmistrz Rygi za to, iż mimo 
pakazu nie nżywał w urzędowaniu języka rosyj- 
skiego. Otóż Bingner wystąpił przed sąd, a ten 
uznał go niewinnym i zainstalował nanowo w u- 
rzędzie. Wszyscy są zdania, Że wypadek ten po- 
ciągnie za sobą w pierwszym rzędzie zniesienie 
sądu i wywiezienie Biingnera na Sybir, w dal- 
szym zaś zaprowadzenie coraz większych prze- 
śladowań. 

W kołach stolicy nadnewskiej pojawiła się 
pogłoska, że p. Putilin, naczelnik tajnej poli- 
cji petersburskiej, został zdemaskowany jako po- 
tajemny pomocnik rabusi i złodziei. Zarządzone 
śledztwo dostarczyło niesłychaną ilość dowodów, 
że p. Putilin brał łapówki grube od różnych band 
rabusiowskich i złodziejskich. Władze, mające 
roztrząsać i sądzić tę sprawę, jeszcze się nie zde- 
cydowały, czy ją oddać zwyczajnym sądom, czyli 
też raczej obrać drogę dyscyplinarno-administra- 
cyjną Zapewne, aby sprawa ta zbyt wiele nie naro- 
biła hałasu, obiorą tę ostatnią. Putilin jest jeszcze 
na wolnej stopie. 

Słychać, że rząd rosyjski zamierza w Per- 
sji wschodnioj zaprowadzić kilka kon sn- 
latów dla agitacji. ` 


Emigracja rosyjska w Szwajcarji przygoto- 
wuje się do objęcia spadku po stronnictwie n ih i- 
listycznem, które prawdopodobnie prze»tało 
istnieć, a przynajmniej w Szwajcarji napotkać go 
już nie można. Najwybitniejsi rosyjscy socjalni 
demokraci wydali w Genewie, owem dawnem 
ognisku nihilizmu, świeżo zeszyt pod tytułem: 
„Socjalny demokrata“, mający prawdopodobnie 
wychodzić co miesiąc. Jako współoracownicy figu- 
rują na nim: Wiera Zazulicz, Paweł Plechanow, 
Axebrod i inni. Socjalna demokracja — 
jak już wiemy — nie chce nadał mieć mie do 
czynienia z terroryzmem, występnje przeciw mie- 
mu z całą stanowczością i staje na terenie nie- 
mieckich socjalnych demokratów, którzy jej w 
teorji i praktyce za wzór służyć mają. Szwajca- 
rji nie może być obojetnym ten rozwój rzeczy, 
gdyż długo była nważana za 'gniazdo nihilizmu. 
Rosyjska socjalna demokracja ooprzedzoną była 
organizacją „Czornyj Peredieł*, która jednak nstą- 
pić musiała terrorystycznej. W Rosji istnieje już 
dziennik socjalno-demokratyczny Robota. 


Cesarz Wilhelm zajęty wielkiemi mane- 
wrami, na które przybył także król saski, a ksią- 
żęta krwi produkują się jako komendanci ; nawet 
sam cesarz jednym oddziałem dowodził. 

Reichsangeiger ogłasza rozkaz cesarski, mo- 
cą którego członkowie domu królewskiego nosić 
mają żałobę po Frydryku III. do 15. ezer- 
wca 1889 r. 

Wszelkie kwestje etykiety co się tyczy od- 
wiedzin Wilhelma II w Watykanie, już 
są rozwiązane. Schlózer ma już w tym tygodniu 
wrócić do Rzymu. 

Celem zapobieżenia przokręcaniu publicznych 
przemów monarszych towarzyszyć będzie 
odtąd ces, Wilbelmowi na wszystkich jogo podró- 
żach po Niemczech zaprzysiężony stenograf. 


W Niemczech poczyna sprawa afgań- 
ska budzić pewien nienokój. W kołach polity- 
cznych mówią głośno, że Rosja wspiera Afganów 
moralnie i materjalnie. 

Nord. Allg. Zty. stwierdza dążenia, podzie- 
lane przez wszystkich rozamnych ludzi, że należy 
zapobiedz hiperprodukeji inteligencji, 
która tylko do urzędów się rzuca. Należy skiero- 
wać mieszczaństwo na zaniedbane drogi przez 
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szkoły dla wyższych rękodzieł, średniej techniki 
i kupiectwa. AK) 

Kardynał Lavigerie wystosował do Windhor- 
sta, jako prezesa wiecu katolików w Fryburgu list, 
w którym stwierdza z ubołewaniem, że te te ry to- 
rja Afryki, które się znajdnją pod kontrolą lnb 
okupacją Niemiec, niegdyś urodzajne i gęsto 
zaludnione, są obecnie zupełnie opuszczone wskn- 
tek srogeści handlarzy niewolników. 
Misjonarze, naoczni Świadkowie, donoszą o tych 
okropnościach. Misjonarze w Kibonga | Kadus wy- 
budowali kamienne schrs zska, mieszczące tysiące 
marzynów. Lecz już 23 misjonarzy umarło lnb 
zginęło przy spełnianiu dzieła obrony murzynów 
przed porywaniem ich de niewoli. W Tabora zo- 
stał świeżo zabity misjonarz Blum. Katolicy po- 
winni wpłynąć na rząd niemiecki, żeby barba- 
royństwu, bańbiącemu jago flagę, położył tamę. 
Mieliśmy przeto rację, pódnosząc barbarzyństwo 
Niemców w Afryce. 

Rząd francuski ustanowił ankietę w celu zba- 
dania wojskowych kontraktów liwerunkowych za 
ministrowania Bonlangera. 

Strejknjący robotnicy w Paryłn 
żądają, żeby przy oddawania robót przedsiębior- 
com, przepisywano im najmniejsze płace, które 
wiani płacić robotnikom, gdyż bez tego zastrzeże- 
nia snbprzedsiębiorcy bierą roboty zbyt tanio, a 
odbijają się krzywdą robotników. Rada miasta Pa- 
ryża jnż w ten sposób postępnje. 

Rópubligue frangaise w artykule „Fra n- 
cjai Włochy*, radzi rządowi, ażeby sprawę 
Massawy zaniechał zupełnie, a następnie mówi z 
ironią: „Podoba się wara (Włochom) brylować 
nad wybrzeżami Czerwonego morza i miec stacją 
strażniczą przy drodze do Indyj angielskich, a28- 
by zownetrzną oznaką stwierdzić, iż wy, naród 
morza Śródziemnego, pozwałacie na usadowienie 
się Angli w Egipcio — dobrze! Idźcie nawet do 
Tripolisu; my panowie Tanisu, a zatem i drogi do 
Algieru, nie będziemy zazdrościć. gdy zostaniecie 
naszymi sąsiadami. Możemy nawet zyskać na 
tem*, Dalej mniema autor, że naprawdę zajęcie 
przez Włochy Tripolisu, mogłoby je przejednać z 
Francją. 

Król włoski, przyjmując d. 13. b. m. 
w Turynie podczas wesela ks. Aosty francuzkich 
towarzyszy ks. Napoleoua, oświadczył między 
innemi: „Tak po stronie Włoch jak Franeji 
zachodzą nieporozumienia, -które zniknąć muszą; 
a do tego muszą się przyczyniać dzienniki. Pie- 
mont zwłaszcza nię moża hróć w waśni z Frauoją 
albo zapomnąć r. 1859. Włochy chcą pokojn, i 
potrzebują go de rozwoju swogo handln i prze- 
mysłu. My nie pragniemy wojny, i ja a oraz mój 
rząd wszelkie wysilema czynić będziemy, aby pokój 
w Europie jak najdłnżej się utrzymał*. 

Z Rzymn donoszą: Na bankiecie danym na 
cześć ministra marynarki, tenże oświad- 
czył: „Włoska marynarka jest jnż w znacznaj 
cześci rekonstruowana i przedstawia wartość 360 
mil. franków. Posiada 102 okretów i 108 torpe- 
dowców. Zajmywanie się włoskiej i obcej prasy 
naszą marynarką dowodzi, że jest ona Gzynai- 
kiem, który co do ntrzymania obecnej równowagi 
Europy grubo należy brać w rachubę. Tym, któ- 
rzy większego zbrejenia się żądają, odpowiem, że 
zamiarem Włoch jest sowicie opatrzyć swoją 
obronę, ale do polityki agresyjnej uciekać sią nie 
myślą. Włochy są już o tyle w szczęśliwem poło- 
żenin, że cały potrzebny dla floty materjał, pan- 
cerze, maszyny, same wyrabiają”, 

W ministerstwie wojny pracnją nad planem 
kampanii w Abisynii*. 


Rozwiązanie Izb rumuńskich nastąpi d. 
20. b. m., 8 ndwe wybory odbędą się 24., 25. i 
26. października. 


Fremdenblatt potwierdza, iż po naradzie 
króla Milana z Risticzem nie będzie jnż mowy o 
rozwodzie, lecz o separacji, która pozostawi 
królowej Natalii wszelkie prerogatywy królewskie. 
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Rzad bułgarski zakupił w Teszcie 1200 
koni dla jazdy i artylerji. 

Wedlng doniesienia z Belgradu do Corresp 
de VEst, miało 14 w rosyjskie pasznorta zaoa- 
trzonych emigrantów bułgarskien z Bel- 
grado udać Bię do Bukaresztn. Okoliczność, Że 
emigranci bułgarscy podróżoją z paszportami ro- 
gyjskiemi, dowodzi, że zawsze jeszcze d'znają 
opieki za strony Rosji, i że rząd petersburski nie 
zrzekł się jeszcze posługiwania się mmi. 


„Bd Konstantynopola donoszą: Sułtan wy 
znaczył Faada baszę do powitania cara podczas 
jegn pobytu na Kankazie. Fnad pobił pod Eleną 
w Bołgarii Hurke; giy ten przybył do Kobstan- 
tynopola w lutym 1878 r. w świcie w. księcia 
Mikołaja, przedstawiono mau jego zwycięzcę; o= 
baj wojownicy uściskali się serdecznie. A rm eń- 
czycy Bzyzmatycey (gregorjańscy) spalili publi- 
cznie list Leona XIII. de Azarjana naczelnika 
Armeńczyków katolickich, przy okrzyku „precz z 
Rzymianami !* 

Sałtan żąda, żeby rozjemstwo w procesie 
rządu z Hirschem poruczone zostało papio- 
żowi. Osobny reskrypt wysyła do Berlina Ga- 
brjela effendiego dla porozumienia się w tej 
mierze. 


Z Washingtonu donoszą: Minister wojny 
Stanów Zjodnoczonych wydał okólnik, 
w którym poleca, aby przy wszelkich dosta- 
wach dawano pierwszeństwo wyrobom krajo- 
wym i zapowiada, że żaden kontrakt dostawy 
artykułów zagranicznych nie bedzie potwierdzony, 
jezeli te artykuły mie są w kraju wyrabiane. 

Rząd Stanów Zjednoczonych wysłał kilka 
tysiecy wojska dla stłumieuia fanatycznej wojny, 
która wybuchła miedzy indyjskiemi poko- 
leniami Sioux, Crow, Piegau, Gros-Ventre. 


Emir afgański zawiadomił wicekróla 
indyjskiego, że wojska jego zdobyły twierdze Cha- 
mard-Cbinian, będącą dotychczas w ręku Iszaka 
chana. Liczni stronmicy tego ostatniego, a między 
tymi teść Iszaka chana zostali wzięci do niewoli. 
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Sprawy sejmowe. 


Dotychczas nie wiadomo, jaki los spotkał 
uchwaloną na ostatniej sesji sejmowej nowelę do 
ustawy 0 stosunkach prawnych nau- 
czycieli szkół lndowych. Głuche wieści 
trążą, że roweli zostanie czy została już odmaó- 
wioną najwyższa sankcja, a to jakoby z powodu 
znacznych usterek kodyfikacyjnych. 

Ubolewaćby nad tem należało, gdyby isto- 
tnie znaczne usterki w kodyfikacji miały być po- 
wodem niesankcjonowania ustawy, tak słnsznej i 
z taką gotowością przez sejm uchwalonej — ale 
jeszezo gorzej byłoby, gdyby z powodu małozna- 
cznysh binrokratycznych wątpliwości co do brzmie- 
nie niektórych paragrafów, wstrzymywanem było 
przez rząd wymierzenie Sprawiedliwości nauczy- 
cielom ludowym, którzy na nią dość długo, bez 
szemrania czekali. 

Posiedzenia, na których sejm poprawę losa 
nauczycieli szkół ludowych zawotował, były jedną 
z najpiękniejszych i najcieplejszych chwil ostatniej 
sesji sejmowej; posłowie czuli, że uchwalają rzecz 
słoszną i potrzebną, opinia całego krajo przykla- 
snąła im, bo widziała w tej ustawie wyraz rze- 
telnej opieki sermu nad sprawami oświaty ludo- 
wej, którą w ostatnich czasach dość jaskrawo 
na szary koniec spraw krajowych spychać usiło- 
wano. Bez wszelkich restrykcyj, pomimo znaczne- 
go ciężaru, który z tytułn tego spadał na fundnsz 
krajowy, pragnęła władza ustawodawcza wynagro- 
dzić nauczycielstwo w szkołacb lndowych za pra- 
cę dotychczasową i zachęcić do pracy dalsrej — 
a rządowe władze wykonawcze skonfiskowały to 
dobrodziejstwo przynajmniej ma pół roku bo do- 
tychczas nie uzyskały sankcji dla nstawy sej- 
mowój. 

Niepewność ta, co do losów będącej w mo- 
wie ustawy, nie powinoa dłużej istniać. Jestto 
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Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE hinro administracji „Gazety Narodow.” 
ulies Łyczakowska |. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłączrtie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Beilerstatte nr. 2., Henryk Senalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeje 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objęteści jeee wierssa drobnym drukiem 
Rekiamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Łyczakowska ! 3. Telefon 174. 


jakgdyby podtrzymywanie powodu do niezadowo- 
leń, do zniechęcania pracowników, którzy nieza- 
wodnie ciężko na życie swe zarabiają. Jeżeli isto- 
tnie są w uchwalonej przez sejm noweli tak wiel- 
kie usterki, że udzielenie sankcji jest niepodobnem, 
natenczas decyzja rządu powinna już była dawno 
zipaść i sejm postawionym być w tem położeniu, 
ażeby na-rawę nocałnionych naterek czem vrędzej 
przeprowadzić. Ponowne zajęcie się tą sprawą w 
rozpoczętej właśnie sesji sejmowej nważamy za 
niezbedne, a skoro rząd nie udzielił dotychczas 
oficjalnie sejmowi, że sankcja ustawie szkolnej zo- 
maia odruówioną, to nowisni posłowie sami w for- 
mie interpelacji odpowiedź rządu wywołać. Niecbże 
na sejm nie spała odpowiedzialność, i to odpo- 
wiadzialność najorzykrzejsza. iż z powodu usterek, 
jakie w kodyfikacji popełniono, wstrzymywanem 
zostaje narczycielstwu wymiar wyższej płacy, 
którą w zasadzie wszystkie stronnictwa sejmu za 
potrzebną i słuszną uznały. 


Bank ziemski w Poznaniu. 


Po dłuższej bezczynności i wyczekiwan'u na 
rezultaty subskrypcji w ziemiach polskich. które 
niestety, nie wydały dotąd takiego plonu, jak sę 
spodziewać należało, zebrało się w Poznaniu dnia 
14 b. m. walne zgromadzenie akcjonarjnszów 
Banku celem przeorowadzenia koaiecznych, a do 
obecnej możności finansowej Banku Ściśle zaatóso- 
wanych zmian. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Rady 
nadzorczej hr. Stanisław Żółtowski. 


Według skonstatowania mecenasa Jażdze- 
wskiego, który prowadził protokół, reprezeatowa- 
nych było 36 akcyj. 

Przystąpiono następnie do porządku obrad, 
mianowicie do zmiany $ 5 ustaw. Według propo- 
zycji Rady nadzorczej wykreślone być mają z pa- 
ragrafu tego numera 1, 2 i 4. Zgodzono sję na 
to, tak, że paragraf ten brzmieć będzie: 

Zadaniem banku jest: nabywanie, sprzeda- 
wanie, wydzierżawianie lub parcelowanie ziemi ; 
wykluczone są wszelkie interesa bankierskie i kre- 
dytowe, nie wchodzące w ten zakres działania. 


$ 6 będzie odtąd brzmiał: Zarzął Banku 
składa się z dwóch dyrsktorów, których, jako i 
ich ewentualnych zastępców wybiera Rada nadzor- 
cza i zawiera z uimi piśmienną nmowę, Ona też 
daje im potrzebne a obowiąznjące ich instrukcje 
i wskazówki. Dla zobowiązania Banku potrzebne 
są pod»isy dwóch dyrektorów lub ich eweutual- 
nych zastępców. Członkowie zarządu albo ich 
ewentaałai zastępcy cbowiązani są na życzenia 
Rady nadzorczej brać ndział w posiedzeniach jej, 
z głosem doradczym Rada nadzorcza jako władza 
koBtrolająca ma prawo usnnąć dyrektorów jako i 
ich ewentnalnych zastępców każdego czasu z nrzę- 
dowaBia, nie przesądzając tem kwestji prawnej 
co do należącego im się wynagrodzenia. 

Do $ 7. dodano: W razie Śmierci lub nstą- 
nienia którego z członków wśród roku, składa się 
Rada nadzorcza z pozostałych członków aż do 
przyszłego walnego zebrania. 

$ 8. brzmieć będzie: Rada nadzorcza kon- 
troluje zarząd Banku, udziela mu instrokcyj i 
wskazówek ($ 6). mianuje, a w razie potrzeby 
składa z nrzeda członków zarządn, oraz potwier- 
dza w razie danym udzielone przez zarząd vro- 
kury. Do zawarcia każdej umowy komisowej ($ 5) 
potrzebuje zarząd zezwolenia Rady nadzorczej. 
Dalej Rada nadzorcza stwierdza bilanse i spra- 
wozdania. Urzędników Banku, jakoteż ich pensje 
nstanawia zarząd, jednakże za potwierdzeniem 
Rady nadzorczej, 

$ 15. zmienia się w tytule na: „Ogłoszenia 
banku“, nadto skreśla się w nim ze względów pra- 
ktycznych nstępy o organach Bauku. 

Przystąpiono potem do następnego numeru 
porządku obrad. Ponieważ § 7. pozostał niezmie- 
niony, przeto druga część wnioskn nvadła; zarzą- 
dzono tylko wybór jednego członka Rady nadzor- 
czej w miejsce p. Adama Kościelskiego, który 
nrząd złożył, 

Wybrany został br. Stefan Dąmbski z Ża- 
kowa. 
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MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 


Andrzeja Theuriet. 
Przekład z francuskiego. 


(Cigg dalszy). 
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Wybiła czwarta po południn. Filip od śnia- 
dania gorączkowo pracował nad korospondencją z 
adwokatem, z notarjuszem i geometrą, obowiąza- 
nym zrobić podział nakazany przez trybunał. Szu- 
kał w tej nieledwie mechanicznej pracy oder wa- 
nia od swych cierpień Lecz sama natnra tej pra- 
cy, która polegała na zajmowania się interesami 
Diozasa, kierowała myśli Filipa nieustannie ku 
Marjanecio. Stan pogody jeszcze bardziej sprzyjał 
tomu wyłącznema kierunkowi jego uczuć Bywają 
dni dnszne, przesiąknięte elektrycznością, które, 
rozstrajając nasze nerwy, czynią wrażliwość Żyw- 
szą i wolę bierniejszą. Parny burzliwy dzień, nie- 
bo pokrywające się nieustannie ciężkiemi chmu- 
rami brzemiennemi deszczem, wzbudzały w Fili- 
pie coraz większo pragnienie ujrzenia sieroty l 
jednocześnie zdwajały odrazę do samotności. Prze- 
stał pisać; oparty głową o poręcz fotelu, z na- 
wpół przymkniętemi oczami, w senuem rozmarze- 
niu słyszał ostatni odgłos grzmotu, rozlegający się 
w górach dalekiem echem, i szmer kropel de- 
szczn spływających po dachn. Plusk wody płyną- 
cej po Żwirze, lekki szelest zmoczonych liści, brzę- 
czenie muchy o szybę magnetyzowało go łagodnie; 
zachował tyle tylko przytomności nmysłu, ie mu 
jej było potrzeba do obserwowania zjawisk ze- 
wnętrznych i przetwarzania ich w swej pochłonietej 
jedną myślą wyobraźni w fantastyczne widzenia. 


Przejścia od ciemności do światła, wywoływane 
znikającemi i znów zjawiającemi się na niebie 
chmurami, szybko następowały po sobie, to po- 
grążając gabinet w mroku zupełnym, to oświetla- 
jąc go jasaym blaskiem. W tej grze Światła wy- 
obraźnia Desgrangesa widziała tylko jeden, za- 
wsze jednaki, obraz : Marjanety. 


Taraz pokój zaległa głębsza ciamność i wi- 
dzenie Filipa przybrało nagle wyraźniejszą postać. 
Zdawało mu się, iż jedna z twarzy kobiecych, 
malowanych na drzwiach, stała się zadziwiająco 
podobną do panny Diosaz. Rzecby można, iż cie- 
mne oczy sieroty świeciły w półcieniu, a smukła 
kibić ode'nała się od mnrn. Była chwila, kiedy 
obraz jakby się poruszał w ciemnościach; Filip 
nieraz już miał to złudzenie, lecz nigdy nie było 
ono tak dokładnem, Nie śmiał się raszyć z oba- 
wy, ażeby nrocze zjawisko nie pierzehło. Siedział 
tak z głową w tył pochyloną jak nśviony, zale- 
dwie oddychając. Powoli chmury rozprószyły się; 
nagły potok słońca rzucił snop Światła po przez 
jaśminy, zasłaniające okno; pokój naoełnił się o- 
rzezwiającą jasnością i jednocześnie melodyjny 
głos zabrzmiał, Fulip podskoczył i przetarł so- 
bie oczy, 

_ To nie było marzenie, Marjaneta we wła- 
snej osobie uśmiechała się do niego w ramach 
niezamkniętych drzwi. 

— Dzień dobry, panie Desgraages | — wy- 
szeptała. 

„. — Pani tntaj, tn, w Toron? — przemówił 
Filip oszołomiony. 

— Trzeba było... jak mówił mój ojciec, sko- 
ro góra nie chce przyjść do nas, my musimy iść 
do góry! 

_ Zaczęła mówić z pewnością siebie, lecz w 
miarę, jak ciągneła dalej, głos jej stawał się 
drżącym i znać było, iż w głębi czuła się bardzo 
onieśmieloną, 

— (zy pani przyszła... sama ? 


— Z A m nn 
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. — Niezupełnie... Webodziłyśmy na Echar- 
vines razom z Petronelą i burza złapała nas wła- 
śnie tuż koło Toron.. Wówczas, ponieważ były- 
śmy zaniepekojone i tak o pana, pomyślałam o 
tem, aby się tntaj schronić i zapytać co, się z 
panem dzieje, a moja dubra stara poszła dalej. 
Przyjdzie tu po mnie. Czy pan nie byłeś chory, 
panie Desgranges ? 

— Nie, nie. 

Chodził gorączkowo po pokoju, uradowany i 
zaniepokojony jednocześnie tą niespodzianą wizytą. 
Marjaneta, sama bardzo zmieszana, zauważyła iż 
Filip był zmieszany bardziej jeszcze. Ręka jego 
drżała gdy Ściskał dłoń młodej dziewczyny. Zbladł 
silnio, co uwydatniało bardziej ciemno obwódki 
wokoło jego oczów. 

— Usiądź pani — rzekł, wskazując jej fo- 
tel; poczem udał się do jadalni, i powrócił z ka- 
rafką wody, butelką białago wina i cukierniczką., 
Przyrządze pani coś do ochłodzenia. 

— Dziękuje, proszę tylko o szklankę wody. 

Gdy nalewał wodę, przyjrzała mu się bliżej, 
i nderzona była bladością jego twarzy. 

— (zy pan tylko z pewnością nie był ciar- 
piącym? — zapytała, 

— Nie, dlaczego ? 

— Zdaje się pan być bardzo znużouym. 

— O, to nie; burzliwy czas jest tego przyczy- 
ną... A także to siodzenie w czterech  mnrach 
podezas tych ostatnich dni deszczowych. 

— Zdaje mi się, że pan i w czasie pogody 
nie wychodzi. 

— O, przeciwnie, wychedzę. 

— A więc — zaczęła nieśmiało — czemu 
pan nie zajdzie do Vivier? 

A ponieważ nie odpowiadał zaraz na pytanie 
ka niż kiedykolwiok kłopotliwie mówiła 
alej. 

— Wprawdzie niewiele może pan znaleźć u 


nas rozrywek, ale zawszo sądziłam, że będzie pa- 
nu mniej nudno, niż w Toron. 

— Wie pani dobrze o tem — odpowiedział 
ze smotkiem — że dnie, które snędziłam w Vi- 
vier będę liczył do najpiękniejszych w mojem ży- 
ciu... Już raz to pani powiedziałem 1 powinnaś 
być o tem przekonaną. 

— Proszę wszakże przyznać — rzekła, z od- 
cieniem lekkiej ironii — że postępowanie pańskie 
pozwala mi o tem powątpiewać. 

— Niech pani nigdy nie wątpi o szcześciu, 
jakiom mnie twój widok napawa! — zawołał go- 
Taco... — Ale, wszak pani zuasz powody, które 
zmusiły mnie od niej się oddalić: Te powody, 
jakkolwiek były niedorzeczne... istnieją zawsze... 

— Powody te — przerwała — zmusiły pa- 
na do ograniczenia wizyt n mnie, ale nie do ich 
zaprzestania... Zreszta, wyznaję szczerze, obawiam 
się, czy ona nie posłużyły jedynie za wymówkę... 
i czy w oddalenia papa nienależy szukać innej 
przyczyny, 

— lunej przyczyny? — wyjąkał bardzo nie 
śmiało. 

— Tak; dlaczego, okazawszy mi tyla dobro- 
cii przywiązania, usnnąłeś się pan nagle, edebra- 
leg mi to przywiązanie? 

— Ja?l... 

Patrzał na nią, oczarowany błagającem i 
czułem spojrzeniem, jakie ku siemu zwracała. 
Promienie słoneczne, przedziorając się po przez 
rozkwitło jaśminy, oblewały Marjanetę złotawem 
światłem. Zdawało się Filipowi, że wynviękniała 
jeszcze od ostatniego wieczoru. Jej ciomne jedwa- 
biste lśniące włosy, obficioj okalała matową białą 
twarzyczkę; oczy świeciły czystszym i bardziej 
przenikającym blaskiem; wyraz świeżych czerwo- 
nycb ust niewinniejszym był i słodszym. 
Czema? — powtórzyła — jest inna przy- 
czyna, której pan nie chce wyznać... 

— A więc! — odparł pociągnięty nieprze- 


nartym urokiem, zapominając o wszystkiam — 
odgadła pani... Tak, jest inna przyczyna. 

— A! — wyszeptała, s'uszczając oczy. 

— Lepiej byłoby nie wspominać o niej... Za 
chwilę będziesz miała żal do mnie, za to, żem ci 
ją odkrył. 

— Będę miała o wiele większy żal, jeśli 
pau o tem zamilczyśz... jakby o rzeczy maie n- 
bliżającej. k 

— Nie — odrzekł — nie ma w tem nie 
abliżającego, to nie ohraza być wielbioną z całym 
szacunkiem... a ja... ja panią kocham ! 

Lekliwie podniósł na nią oczy. Spodziewał 
się surowego zgromienia, lub oznak trwogi. Lecz 
Marjaneta zakryła twarz dł'ńwmi, oparła się o stół 
i siedziała tak milcząca i nierachoma. 

— Widzi pani, jestem szaleńcem ! — cią- 
gnął dalej. — Mógłbym być twoim ojcem a jə- 
stem namiętnie w tobie rozkochanym. Gdy się 
jest w moim wiekn i gdy sie kocha bez pamięci 
młodą dziewczynę, należy tajemnicę swoją ukryć 
głęboko, na dnie sorca, i nigdy o piej nie mówić., 
Oto, dlaczego przysiągłam sobie milczenie... oto, 
dlaczegom pani unikał... Obawiałem się stracić 
panowanie nad aobą, a nie chciałem do smutku 
tego niemożliwego uczucia dodać gorycz śmieszno- 
ści... Teraz wiesz pani wszystko. Powiunaś Żało- 
wać, żeś mnie zmusiła do mówienia. Sądzisz, iż 
zmysły postradałam i litujesz się nademną, wszak 
prawda ? 

Zwrócił znów ku niej niespokojne wejrzenie. 
Siedziała w milczeniu i tylko ruchem głowy, u- 
krytej w dłoniach, zaprzeczyła. 

— Marjaneto, — przemówił stłumionym gło- 
sam, — czy istotnie nie gniewasz się na mnie?,,. 
Czy może przez dobroć serca oszczędzasz mi od- 
powiedzi?... Błagam cię, mów !... lub pozwól mi 
w swoich oczach wyczytać twe myśli ! 


(C. d. n.) 
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Wreszcie p. dr. Teodor Kalkstein, dy- 
rektor Banku w imieniu zarządu tego odczytał, co 
następuje : F 

„Powołani zaufaniem pan/w do kierownictwa 
Banku ziemskiego, zaszczyt ten przypisujemy — 
nie jakowej zasładze osobistej — ale potrzebie 
wyraźnego programu ekonomicznego, potrzebie, 
jaka z pośród trudniejszej coraz sytuacji przenika 
do samowiedzy ziemiaństwa. Program ten sankcjo- 
nowaliście dzisiaj odpowfednią zmianą ustaw, a 
jako dyrektor techniczny mam sobie za obowią- 
zek, streścić go publieznie w kilku słowach. 

„Dwuletnie — częściowo bezowocne — sta- 
rania nad zebraniem funduszy przekonały nas, że 
pabliezność nie miała zaufania do pierwotnych 
celów Banku ziemskiego, który z hasłami ratun- 
kowemi na ustach porywał się do rywalizacji ze 
stumilionową komisją. Szczupłe więc zebrały się 
zasoby. ale na początek wystarczą ene do wpro- 
wadzenia w życia tych zadań, które dzisiaj Ban- 
kowi ziemskiemmu wytknięto, a które dalekie od 
wszelkich agitacyj politycznych, rolnictwu i byto- 
wi ekonomicznemn ziemian w tutejszych prowin- 
cjach gładzić mogą drogi do normalnego rozwoju. 

„Jest rzeczą niewątpliwą, że wszelkie gospo- 
darstwa folwarczne upadają pod brzemieniem grze- 
ehów agraryjnych przeszłości i smutnych konjun- 
ktur tegoczesnych. Najniższa zaś warstwa ludności 
wiejskiej, wykolejona od dawna z posad swych 
rolnych i okrojona w sposobach zdobycia stałych 
podstaw dorobku, skłania się do emigracji zacho- 

„dmiej lnb zamorskiej grożąc rolnictwn coraz gwał- 
towniejszą katastrofą. Jasno ztąd wyłania się za- 
danie Banku, aby w miarę sił swoich przyczyniać 
sie do zrównoważenia i wzajemnego uzupełnienia 
tych skrajnych czynników naszego ustroju społe- 
cznego. Jedyną do tego celu, właściwą drogą jest 
parcelacja, przesuwająca własność ziemską z poje- 
dyńczych rąk słabych w silne ręce mnogich pra- 
cewników tubylczej ladności. 

„Staraniem przato będzie usilnem dzisiejszej 
dyrekcji Banku ziewsk., dać kawał ziemi 
pod nogi jak najliczniejszym rodzi- 
nom robotniczym, aby przez to zasilić pro- 
dnkcję krajową i podnieść zarazem skale władzy 
konsumcyjnej w tutejszych prowincjach, aby za- 
pewnić im zasiedziałą ludność rolniczą i robotni- 
czą, aby wreszcie roztworzyć tym nowym siłom 
szerszy horyzont ekonomiczny i bramy postępn, 
a tem samem przyczynić się do korzystnej dla 
kraju przemiany stosunków agraryjnych. 

„W takim zakresie, niechaj nam wolno bę- 
dzie’ wyrazić wiarę, iż doznamy poparcia cełej 
Indności, do czego większą przywiązujemy wagę, 
niż do finansowych operaeji milionami“. 

Na tem walne zabranie ukończone zostało. 


Wiec miejski. 

Dzisiejsze walne posiedzenie zagaił przewo- 
dniezący dr. Wajgiel, witając licznie zgromadzo- 
nych delegatów, przyczem prosił, ażeby wobec 
obszernego materjału obrad nnikano przewlekłej 
dyskusji. 

Pierwszym punktem obrad była kwestja pro- 
pinacyjna. Referent dr. Fruchtmann Jakób z 
Drohobycza przedstawił i uzasadnił następujące 
wnioski sekcji propinacyjnej. 

I. Wiec miejski uważa za najkorzystniejsze 
tudzież interesom miast i miasteczek, posiadają- 
cych prawo propinacji, lab prawa do poboru opłat 
gminnych od napojów provinacyjnych i trunków 
słodzonych za najodpowiedniejsze, ażeby udział 
tych miast i miasteczek w odszkodowaniu, przy- 
znanem ze skarbu państwa ustawą z 20. czerwca 
1888 1. 95 Dz. u. p. 8. 2b, był corocznie między 
tych uprawnionych rozdzielany i wypłacamy. Pod- 
stawe obliczenia tego udziałn ma stanowić czysty 
dochód, pobrany przez powyższych uprawnionych 
tak z prawa propinacji jakoteż z opłat gminnych 
od napojów propinacyjnych i trnnków słodzonych 
w r. 1887 w stosunku do czystego dochodn, jaki 
w tymże rokn przyniosło prawo propinacji wła- 
arość osób prywatnych stanowiące. Równocześnie 
mają być podzielone między uprawnione miasta i 
miasteczka uzbierane dotychczas fundusze propi- 
nacyjne miast i miasteczek, a dalsze dochody do 
tycb fnndnszów w myśl ustawy z d. 30. grodnia 
1375 wpływające, mają być uprawnionym bezpo- 
średnio corocznie wypłacane. 

Il. Wiec uznaje potrzebę zniesienia prawa 
propinacji miast i miasteczek za wynagrodzeniem 
w myśl $. 38. ustawy krajowej z d. 30. grudnia 
1875 Nr. 55 ex 1877 przed upływem r. 1910 ile 
możności Bajrychlej w ten sposób, aby dotychcza- 
sowy dochód z propinacji i opłat nie był nszezu- 
plony. 

III. Uprasza się komitet czuwający Bad 
współnemi interesami miast i miasteczek przez 
wiec wybrać się mający, aby w myśl ustępn II. 
ułożył projekt do ustawy względom zniesienia 
prawa propinacji miastom i miasteczkom przysłu- 
gującego i udzielił takowy miastom i miasteczkom 
do dalszego postępowania właściwego. 

IV. Wiec wyraża potrzebę, ażeby zaorowa- 
dzone ustawą z d. 28. czerwca 1881 ar. 62. Dz. 
p. p. państwowe opłaty od wyszynku napojów spi- 
rytnsowych jako uszezuplające prawo propinaeji 1 
utrudniające zniesienie takowego, zupełnie jak naj- 
rychlej zostały zniesione. 

V. Uznaje się potrzebę przynania miastom i 
miasteczkom — po zniesienin prywatuych praw 
propinacjj — prawa zaprowadzenia samoistnych 
opłat od napojów gorących w tym samym stopniu 
i rozmiarze jak dodatki do podatku konsumcyj- 
nego. 

à Poseł Fruchtmann żądał aby w 1. ostępia 
wypuszczomo słowa: „lab prawa do poboru opłat 
gminnych od napojów propinacyjnych i trnnków 
słodzonych za najodpowiedniejsze*. Poparł go dr. 
Rutowski, twierdząc, ża ustawa krajowa może się 
oprzeć tylko na tenorze ustawy gorzelnianej, które 
to odszkodowanie jednego miliona wyłącznie dla 
właścicieli propinacji przeznaczają, że nie zgodził- 
by się na wnioski sekcji w tej stylizacji ani sejm 
ani rząd. 

Za całym ustepem przemawiali pp. dr. 
Iskrzycki i Niemczynowski. Wniosek dr. Frncht- 
manna uzyskał tylko kilka głosów, poczem przyjęto 
proponowany przez rejenta p. Lipińskiego ze Sącza 
dodatek : 

„ , „Fundosze rozdzielone między miasta z ka- 
pitału już uzbieranego i z dalszych opłat uważane 
być mają jako kapitał zakładowy”. 

W dyskueji nad II ustępem zabierali głos 
pp. dr. Rutowski, poseł Frachtmann, Chrzanowski, 
poczem przyjęto wniosek sekcji, Ustęp III. i IV. 
przyjeto bez dysknsji. Do V. ust. postawił poseł 
Rybieki „poprawkę, ażeby opnścić „w tym samym 
stopniu i rozmiarze jak dodatki do podatku kon- 
sumcyjnego*, a natomiast napoje gorące Specyfi- 
kować, od których mają być pohlerane opłaty sa- 
moistne. 

P. Chrzano wski zgadza się z wnioskiem 
p. Ryhyckiego, i prosi, aby dodać do zaprowadza- 
nia „podwyższania i zniżania“. Przyjęto te po- 
prawki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Września 1588. 


wniósł jeszcze dodatkowo następujące 2 ustępy: 

YVI. Wiec miejski uznaje za rzecz niebezpie- 
czną i szkodliwą, ażeby kraj przyjął na siebie 
prawo propinacji w perjodzia do r. 1910. W ka- 
żdym razie nie może faudusz krajowy przyjmować 
gwarancji za wynagrodzenie z powodu zniesienia 
aropinacji. 

VII. Poleca się komitetowi ażeby użył wszel- 
kich środków w gmiuach praw zastrzeżonych 
ustawami zasadniczemi, celem przeprowadzenia 
uchwały. r 

Zabrał głos dr. Rutowski i oświadczył, 
że wnioski dotychczas uchwalone nie informują 
jeszcze sejmu dostatecznie, aby wiedział jak waro- 
wać interesa miast. Wiemy, że lada dzień ustawa 
wykupna prosinacji wpłynie do sejmu, który zechce 
zadość uczynić wszystkim interesom krajn. Wiec 
powinien się nad tem zastanowić, 

Wadłag mego przeświadczenia, wykupno pro- 
pinacji nie będzie ze szkodą lecz z korzyścią kra- 
ja. Powinna być osiągnięta pewność, że wykupno 
nie nastąpi ze szkodą krajn. 

W interesie społecznym i narodewym byłoby 
wyknpno propinacji pożądanem, zrobiłoby ją lepszą, 
uzdrowiłoby ją. Gdyby kraj objął propinację na | 
warnnkackh korzystnych, to w rękach sprężystej 
administracji krajowej przyniosłaby większe do- 
chody; gdyby zysków nawet nie było, to objęcie 
przez kraj byłoby korzystne. Stawiam wniosek 
przeciwny, albo wiec wchodzi w meritum, czy 
dyskntewać sprawę, albo też gdyby nie chciał wejść 
w meritnm i ograniczył się do uchwał dotych- 
czasowych, to wniósłbym przejście do porządku 
dziennego. 

Po nim zabrał głos p. Romanowicz. 
Oświadczyłbym się z całą stanowczością przeciw 
temu, aby Wydział krajowy objął propinację. Pro- 
pinacja przeniesiona na Wydział krajowy — i 
wytworzenie okręgów propinacyjnych, to znaczy 
stworzenie kilkudziesięcia monopolistów, którzyby 
regulowali ceny wedle woli i wpływali decjdująco 
na przemysł gorzelniany i browarniany. Proszę dać 
na okręg jeneralnego proninatora, a on wybierze 
wam rady gminne, miejskie powiatowe — posłów 
na sejm i do Rady państwa. Polityczna następ- 
stwa są więc niebezpieczne — ekonomiczne także. 
Ale po co wiec miejski ma w tej sprawie głos 
zabierać? A mamyż rachonki i możemy dokła- 
dnie zbadać, jakim interesem dla kraju byłoby 
przelanie propinacji na Wydział krajowy? To nie 
nasza rzecz, nie mamy ani czasu aui sposobności 
rzecz tę obliczyć. My mamy bronić interesów 
miast. Dlatego głosować będę za przejściem do 
porządku dziennego nad wnioskami dr. Iskrzy- 
ckiego. 

Dr. Iskrzycki sądzi, że p. Romanowicz 
wpadł ze sobą w sprzeczność i obstaje przy swo- 
ich wnioskach, twierdząc, że kraj nie powinien 
być arendarzem. Po przemówienin sprawozdawcy, 
który oświadczył, Że ostatnie zdanie dr. Iskrzy- 
ckiego, jest tylko frazesem, nad którym przeszła 
już sekcja do porządku dziennego. Dr. Iskrzycki 
wobec tego cofa swoje wnioski. 

Dr. Dworski przedstawił następnie w spra- 
wie kwaternnkn wojsk następujące wnioski: Wiec 
delegatów uchwalić raczy: 1) petycję do sejmu 
krajowego o uchwalenie a) ustawy rozkładającej 
w myśl 8. 23. ust. kwaterunkowej z d. 11. czerw- 
ca 1879 ciężar kwaterunku stałego na cały kraj. 
Nim zaś to nastąpi bý podwyższenia funduszn prze- 
znaczonego na bezprocentowe pożyczki dla miast 
na bndowę koszar dla wojska z sumy jednego mi- 
liona do dwóch milionów, e) przedłużenia termi- 
nu spłatę tych pożyczek w przyszłości się ndzielać 
mających, równie jak pożyczek jnż udzielonych o 
ile nie spłacone ma lat 20, d) rezolucji wzywają- 
cej rząd do nchylenia w drodze właściwej rozpo- 
rządzeń niezgodnych z ustawą kwateronkową i u- 
stawą o pospolitem ruszenia, 8 nakładających cię- 
Żar dostarczania magazynów na umieszczenie za- 
pasów mundurów, uzbrojenia rynsztnnków i innych 
potrzeb dla pospolitego ruszania. II. Petycje do 
Rady państwa o uwolnienie w drodze ustawodaw- 
czej miast, wzglednie krajów od obowiązku do- 
starczania magazynów dla pospolitege ruszenia i 
polecić stałamu komitetowi swojemn wygotowanie 
i wniesienie tych petycji. 

W sprawie tej zabierali głos pp. Łuszpiń- 
ski, Zbyszewski, Chrzanowski. Po przemówieniu 
sprawozdawcy nrzyjeto wnioski sekcji, 

Z kolei dr. Piotr Gross wniósł imieniem ko- 
mitetu czuwającego nad interesami miast: 

1) Dla przestrzegania wspólnych interesów 
miast i miasteczek w kraju niemniej dla czuwa- 
nia nad ich potrzebami i dalszym rozwojem wy- 
biera wieć obszerniejszy komitet składający się 
z 40 ezłonków. 

Prawo bierne wyborn przysługuje każdemu 
obywatelowi kraju. 

2) Komitet obszerujejszy wybierze z grona 
swego przewodniczącego i tegoż zastępcę, ście | 
mięciu członków, którzy razem stanowić będą ści- 
ślejszy komitet wykonawczy. 

3) Do pokrycia wydatków z czynnościami 
tychże komitetów połączonych przyczyniać sie bę- 
dą pojedyncze gminy miejskie corocznym dat- 
kiem, wynoszącym na razie jeden pro mille ich | 
dochodów. 

Z końcem każdego roku wykaże i usprawie- 
dliwi komitet wykonawczy poszczeglnym gmi- 
nom czynione wydatki i ozuaczy wysokość R 

| 
| 


na dalszy czas. 

Po uchwaleniu tych wniosków pozostawiono 
prezydjam wybór 40 członków komitetu, gdyż po- 
jawiła się jakaś anonimowa lista, na której figu- 
rują nazwiska po większej części nieznane i to 
nawet tacy, którzy nie są wcale radnymi. 

P. Romanowicz imieniem komisji sta- 
tntowej postawił po odpowiedniem objaśnieniu na- 
stępujące wnioski: 

I. Wiec wyraża Życzenie, ażeby ze względu | 
na odrębne stosunki gmin miejskich, dla których ; 
obowią:ująca obecnie ustawa gminaa w praktyce 
niadodasteczną i nieodpowiednią się okazała, oso- 
bna ustawa gminna dla większych miast eo ry- 
chlej została wydaną, o ile pejedyńczym gminom 
miejskim na ich żądanie nie będą nadane osobue 
statnta, s 

II. W tej ustawie pożądanem jest przede- 
wszystkiem: a) ażeby uchwalająca i nadzornjąca , 
władza Rady miejskiej z jednej strony a wyko- 


I 


magistratn jako fachowego 
z drogiej strony — ściśle odgraniczoną i określo- 


gminom miejskim te siły fachowe, jakie do egeta 
nienia ważnych ich zadań społecznych, państwo- 
wych i cywilizacyjnych są potrzebne; c) ażeby 
ściśle określoną została odpowiedzialność burmi- 


ażeby umożliwioną i uregulowaną została Ścisła 
kontrola Rady miejskiej nad czynnościami bur- 
mistrza i magistratu, a zarazem przy zastrzeże- 
niu samorządn miast, kontrola wyższych władz 
autonomicznych nad zarządem miast; e) ażeby 


jak rozwiązanie Rady miejskiej lub złożenia 


p A A OE EZ 


wypadki użycia wyjątkowych środków zaradczych, 


niezbęduiejszej potrzeby, sposób postępowania w 
takich wypadkach tak unormowany, ażeby uniknąć 
zbytecznego przedłużenia się tego wyjatkowego 
stanu rzeczy, a zakras działania i odpowiedzial- 
ność tymczasowego zarządu gminy ściśle zostały 
określone; f) ażeby kompetencje wyższych władz 
i tok instancyj w sprawach gmin miejskich tak 
określić, by uniknąć wzajemnego krzyżowania się 
kompatencyj różnych władz, tudzież zbyt prze- 


wlekłego toku rnstancyj. 
III. Uznając potrzebę koutroli 


lit e) wymienione) przyznawały wyższym wła 


dzem bezpośrednią ingerencję, przekraczającą za- 
kres kontroli, jak n. p. Zastrzeżenie wyborów bur- 


mistrzów przez jakąkolwiek wyłszą władzę, na- 
rzncanin Radom miejskim regulaminów itp. 

IV. Nie wchodząc wa wszystkie szczegóły 
projekto opracowanego przez snbkomitet sejmowy 
komisji gminnej, wyraża więc Życzenie, aby w 
projekcie tym następujące zmiany zostały doko- 
nane: a) w § 12 ustępie drugim po 3 latach u- 
rzędowania, barmistrz nie ulega losowanin, b) w 
$ 15 zamieścić dodatek, iż bnrmistrzowi nie wol- 
no zrzec się płacy swojej aui częściowo ani w ca- 
łości, c) w $ 16 opuścić możność wyboru bnrmi- 
strzą z poza grona rady miejskiej, zaś czas trwa- 
nia urzędu zastępcy burmistrzai asesorów ograni- 
czyć do czasu trwania ich mandatn do rady, d) 
w § 20 ustępie drugim dodać, iż utrata mandatn 
następnje także w razie przesiedlenia się do innej 
gminy, e) w $ 28 opuścić ustęp końcowy, iż za 
nchwałą rady, może płatny asesor pełnić fankcje 
sekretarza magistratu, f) w $ 31 karę jaką rada 
miejska moźe zagrozić za przekroczenia przepi- 
sów policji miejscowej podnieść do 50 zł. lab 10 
aresztu, g) w $ 58 ht. b) zaliczającym do zakre- 
su działania magistratu, przygotowywania i wyko- 
nywania uchwał rady miejskiej opnścić wyrazy i 
„wykonywanie*, h) w $ 59 zmienić jak następu- 
je: „Magistrat jest organem doradczym i wyko- 
nawczym burmistrza. Burmistrz zwołuje magistrat 
na posiedzenia w razie potrzeby. W wypadkach 
oznaczonych ustawą, gdzie magistrat ma orzekać 
kolegialnie, rozstrzyga większość głosów. W razie 
równości głosów rozstrzyga bnrmistrz. Do ważno- 
Sci uchwał magistratu potrzebną jest obecność 
przynajmniej 8 członków. Stosownie de tego ma- 
ją być i dalsze postanowienia ustawy zmienione, 
i) w $ 63 wysokość kary jaką magistrat zagrażać 
może podnieść do 10 zł. lnb dwn dni aresztu, 
k) w $ 66 do ustępu oznaczenia przez Wydział 
krajowy kwalifikacji urzędników miast, dodać „z 
uwzględnieniem różnicy potrzeb i stosunków miast 
większych a mniejszych i pozostawieniem odpo- 
wiedniego czasu przejściowego*, 1) w $ 108 za- 
miast wyrazu „dochodzenia* dać wyrazy „śledztwie 
dyscyplinsrnem* (przed złożeniem z urzędu bor- 
mistrza lub innego członka magistratu), 

V. Wiec nznaje potrzebę, ażeby oprócz wy- 
dania nowej ustawy gminnej dla większych miast 
i miasteczek zajęto się także reformą ordynacji 
wyborczej dla tych gmin. 

Na wniosek dra Goldmanna przyjęto cały re- 
ferat komisji statntowej em bloc. 

O godzinie 1*/, przerwano obrady na mi- 
nat 15. w p 

P. Augnst Lewako wsk i referowało wnio- 
skach sekcji III. w sprawie wniosków profesora 
Ciesielskiego postawionych na ostatkiem posiedze- 
niu. Przyjęto wniosek w następującej stylizacji: 
Sprawiedliwość i interes kraju wymagają, ażeby 
miasta nasze miały w sejmie większą aniżeli po 
dziś dzień liczbę reprezentaatów, a mianowicie 
taką, któraby odpowiadała znaczenin miast, jako 
ognisk oświaty i cywilizacji, tudzież sumie opła= 
canych przez nie podatków i liczbie wyborców w 
stosunkn do całego krajn. 

P. Romanowicz. Miasta wakcji wybor- 
czej zachowują się bardzo obojętuie. Nasze mia- 
sta głosnją w małej własności, mogą na nią wy- 
wrzeć znaczny wpływ. Trzeba się starać ażeby i 
z kurji mniejszej własności wyszli tacy, którzy 
reprezentować będą lepiej ludność wiejską i 
miejską. 

Dr. Weigel wnosi, ażeby pomimo zapa- 
dłej uchwały, koszta wiecu miast nie nakładać na 
gminy lecz zostawić komitetowi, ażaby w drodze 
składek zebrał nieznaczną tę kwotę. 

Dr. Rybicki imieniem sekcji administra- 
cyjnej wyjaśnia, że intencją jej było tylko Życze- 
nie, a nie myślano o nałożenia obowiązków, gdyż 
o tem decydować tylko może każda gmina, 1/4, 
pre,, byłoby zupełnie wystarczającą. 

Dr. Roszkowski sądzi, że koszta są tak 
małe, iż najlepiej w drodze składek je zebrać. 
Zabierali jeszcze głos p». dr. Dworski i Goldmann. 

Na wniosek p. Romanowicza uchwalono 
to w ten sposób, że pożądanem jest, aby gminy 
przyczyniły się dowolnym datkiem do pokrycia 
kosztów wieców miast, 

Sprawę założenia domu przymusowej pracy 
referowat nastepale prezydent m. Lwowa p. Ed- 
mund Mochnacki. QGmia« m. Lwowa czyniła do- 
tychczas w tej sprawie bezskuteczne starania. 
Ustawa z r. 1885 erzaka wyraźnie, że takie za- 
blady mają być zaprowadzone i przyrzeka im po- 
moc ż funduszów państwowych. Idąc za przykła- 
dem niższej Austrji, komisja administracyjna 
uznała za potrzebne wnieść petycję do sejmu w tej 
sprawie. 

Imieniem tej sekcji wnoszę: Wiec raczy 
uchwalić: Należy wnieść petycję do wys. sejmu 
o jak najspieszniejsze założenie krajcwego domn 
przymnsowej pracy przy pomocy funduszów ze 
skarbu państwa w. myśl ustawy z dnia 24, maja 
1885 (1. 90 Dz. ust. p.)  Ocenienie, gdzie dom 
ma być założony, należy pozostawić Wydz. kra- 
jowemn. (Uchwalono bez dysknsji). 


Następnie p, Romanowski referował sprawę 
nwolnienia od podatków domów postawionych na 
gruncie budowli zburzonych dla celów regulacji 
i wniósł imieniem sekcji następujący wniosek: 

W celu umożliwienia i ułatwienia z rządom 
gminnym miast i miasteczek rychłego i skute- 
cznego przeprowadzenia ulic i placów, tak ze 
względów zdrowotnych, jak i bezpieczeństwa od 


| oguia, niemniej w interesie łatwości i dogodności 
nawczą władza bnrmistrza spełniana przy pomocy | komnnikacji. tudzież wygody i przyjemności mie- ! może czasie scena lwowska uzyska Śpiewaczkę, która 
organu nrzędowego | szkańcom koniecznej i nieodzownej, uznaje wiec | będzie jej chlubą. Panna Frenkel niespełna od roku 


delegatów miast jako potrzebne przyjścia do 
cej na lat 30 od wszelkich do realności przywiąza- 
nych podatków z dodatkami tych budynków, kti- 
reby w przeciągu lat 15 od dnia wejścia w Życie 
tych nstaw postawione zostały w miejsce budowli 


strzów i magistratu wobec Rady miejskiej; d) | zburzonych dla celów regulacji przez kompetentne 


władze po myśli postanowień ustaw budowniczych 
za potrzebne uznanych. Wiee delegatów miast 
wzywa przeto i upoważnia swój wydział wyko- 
nawczy do peczynienia wszelkich stosownych kro- 
ków dla wyjednania nstaw powyżej wspomnia- 
nych, Zarazem uchwala wiec delegatów uprosić 
reprezentantów miast w sejmie kraj. o spowodo- 


wyższych 
władz autonomicznych nad zarządem spraw miej- 
skich, vie: zastrzega się jednak przeciw wszel- 
kiemu ograniczenia samorząda miast przez takie 
postanowienia. któreby (wyjawszy wypadki pod 


Dr. Iskrzycki do powyższych 5 vunktów | z urzędu burmistrza zostały ograniczone do naj-; wanie wstawienia po §. 6. projektowanej ustawy 
budowniczej dla 130 miasteczek, postanowienia | musiała panna F. jeszcze wiele śpiewać nad program, 


analogicznego z przepisem §. 6. ustawy budowni- 
czej dla miasta Lwowa, tudzież wypracowanie sto- 
sownój noweli do ustawy budowniezej z dnia 28. 
kwietnia 1882 dz. p. p. kr. st. 77. 

Uchwalono bez dyskusji te wnioski, poczem 
co do drugiego wniosku p. Ciesielskiego komisja 
administracyjaa wnosi: 

„W sprawie zwrotu kosztów ooruczonogo za- 
kresn działania, postawił p. Romanowski imieniem 
kounsji wniosek, ażeby ze względu, że agendy 
poruczonego zakresu działania, stanowią więcej 
niż połowę wszystkich agend urzędów gminnych 
wymagają przeto więcej niż połowy kosztów, co 
dzieje się z uszczerbkiem dla innych potrzeb 
gminnych, wiec upoważnia Wydział wykonawczy do 
poczynienia u rządu stosownych kroków o zwrot 
przynajmniej znaczniejszej części tych kosztów i 
jeśli komitet uzna za odpowiedne wzięcie udziała 
i podniesienia tej sprawy na wiecu wszystkich 
miast monarchii austrjackiej, mającym się odbyć 
z inicjatywy reprezentacji miasta Wiednia. * 

Nastepnie dr. Ignacy Budzynowski reforował 
imieniem komisji administracyjnej sprawę reformy 
ustawy o radach szpitalnych : „Wiec miast i mia- 
steczek poleca swemu stałemu komitetowi, ażeby 
rozpatrzywszy się w teraźniejszej ustawie szpital- 
nej dotyczące wnioski co do jej zmiany, przyszłe- 
mu wiacowi przedłozył.* (Przyjęto). 


sekcji administracyjnej : „Wiec delegatów miast i 
miasteczek porucza swemu stałemu komitetowi, 
ażeby odniósł wię do namiestnietwa o polecenie 
inspektorom podatkowym, by ciż przy egzekwo- 
waniu podatków i należytości rządowych przestrze- 
gali ściśle $. 2 noweli egzekucyjnej z 10. czerw- 
ca 1887, w której ruchomości w tejże noweli egze- 
kucyjnej poszczególnione z pod prawa zastawu 
wyłączone zostały.* 

Wniosek p. Angielskiego z Rudek, ażeby 
gminy były uwolnione od kosztów utrzymania włó- 
częg w przytrzymywanych w aresztach sądowych , 
odesłano do komitetu. Dr. Weigei o godzinie 2. 
zamknął wiec stosowną przemo 4, poczem podzię- 
kowano mu za oerzewodnictwo. Wybór komitetu 
ogłoszony będzie dziennikami. P. Lipiński 
dziękuje prezydentowi p. Mochnackiemu za go- 
Ścinne przyjęcie w naszym Lwowie. 


-s 


Kronika miejscowa | zamidjscowa. 


Lwów dnia 17. wrseśnia. 


* Z Rady miejskiej. Z powodu przypadających 
w bieżącym tygodniu świąt izraelickich odbędzie się 
Posiedzenie rady miejskiej we wtorek 18 bm. z ude- 
rzeniem godziny 7 wieezorem w sali ratusowej. 

Perządek dzienny: 1. Sprawa budowy muzeum 
i szkoły przemysłowej. (Uchwała I sprawa nagła). 2. 
Sprawa sprzedaży wojskowości gruntów miejskich na- 
leżących do folwarku Lewandówka Lewandówka w 
Kleparowie. (Uehwała II.) 3. Wnieski odnoszące sie- 
ci tramwaju parowego. (sprawa nagła). 

* Wieczór u pp. namiestnikowstwa, dany 
w sobotę na cześć bawiącego w naszem mieście mi- 
nistra sprawiedliwości dr. Prażaka, zgromadził w pry- 
watnych salonach pp. Zaleskich liczne grono osób ze 
świata politycznego; urzędniczego, artystycznego, dzien- 
nikarskiego itp. P. namiestnik przedstawił gości p. 
ministrowi, który z wielką uprzejmością z przedsta- 
wionymi rozmawiał, informując się o stosunkach na- 
szego kraju w najrozmaitszych kierunkach. Dopiero 
około godz. 11. opróżniły się gościnne salony pp. 
namiestnikowstwa, 

Dr. Prażak wyjechał wczoraj rano pospiesznym 
pociągiem w towarzystwie p. prezydenta Simonowicza 
i radcy sekcyjnego Bocheńskiego do Czerniowiec. 
Z Czerniowiec wraca do Lwowa dziś o godzinie 8. 
wieczór i zajedzie de hotelu Żorża. Wieczorem będzie 
podejmowanym w domu pp. Ńimonowiczów. Jutro 
(dnia 18. b. m.) odjedzie ze Lwowa kurjerskim po- 
ciągiem. 

* P. Ziffer, członek rady zawiadowczej kolei 
lwowsko-czern.-jasskiej, bawi we Lwowie w sprawie 
tramwaju parowego. Zarząd kolei tej zamierza prze- 
prowadzić tramwaj parowy z głownej stacji obok ko- 
ścioła im. św Anny aż do Kleparowa, a później z tej 
samej stacji przez Łyczakowską rogatkę do Winnik, 
do dworca kolei Czerniowieckiej i do Podzamcza. 
Tramwaj ten przerzynałby więc miasto w różnych 
kierunkach i to głównemi ulicami, ułatwiłby tanią 
komunikację z powyższemi miejscowościami. Naturalną 
zdaje się być rzeczą, że rada m. Lwowa, dbała o ro- 
zwój miasta, nie będzie stawiała kolei lwewsko czer- 
niowieckiej a względnie kolei bełzkiej, żadnych prze- 
szkód, lecz owszem ułatwi jej to zadanie, o ile to 
naturalnie nie stanie w sprzeczności z interesami gmi- 
ny. We wszystkich prawie stolicach europejskich za- 
prowadzono już tramwaj parowy, cieszy nas więc bar- 
| dzo, że i Lwów wkrótce otrzyma pierwszy tramwaj 
parowy. Komisja mięszana w sprawie tramwaju pa- 
f rewego urzędować będzie 21. bm. 


* Mianowanie. Minister rolnictwa mianował 

Poe: hutniczego Remiginsza Holzera naczelnikiem 

hut przy zakładach górniczych buk. gr.-or. funduszn 
| religijnego w Eisenau. 

t Wanda Zagórska, nauczycielka przy szkole 
wydziaławej żeńskiej, utalentowana artystka- rzeźbiar- 
ka, zmarła dzisiaj, w 32 r. życia. 

* Zmarli. Antonina z Czaderskich Gruberowa, 
wdowa po urzędniku, zmarła w Krakowie w 72. ro- 
|ku życia. 

* Sobotni rant w kole literackiem urządzo- 
ny na przyjęcie p. Cyprjana Godebskiego, powiódł 
się w znpełności. Zebrało się stokilkadziesiąt osób. 
Płeć piękną reprezentowało kilkadziesiąt uroezych 
pań w skromnych strojach. P Grodebski pojawił się 
z córką i dwoma synami, Około godziuy 9. wieczo- 
rem rozpoczęły się produkcje muzykalno - wokalne. 
Panu Wszelaczyńskiemu, kierownikowi artystycznemu 

i tego wieczorku, należy się szczery dank za to, że za- 
prezentował nam po raz pierwszy wschodzącą gwia- 
zdę operową — polską w osobie panay Michaliny 
| Frenkel, siostry sympa'yczaego i wysoce cenionego 
artysty dramatycznego. Debiut ten, który odbył się 
w kole prawdziwych znaweów — był bardzo szczę: 
śliwym i prawdziwie się z tego cieszymy, że podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa w najkrótszym już 


(korzysta z nauki wybornej profesorki śpiewu pani 


ną została; b) ażeby skład magistratn zapewniał | skotku nstawy państwowej i krajowej, uwalniają- | Paschalisowej i w krótkim tym czasie zrobiła bardzo 


znaczne postępy. Świadczy to najlepiej o szkole pani 
P. i o talencie debiutantki. 

Panna Frenkel posiada wszelkie warunki na 
doskonałą Śpiewaczkę : tak przedewszystkiem piękny 
głos, wyborną deklamację, wdzięk, a przytem urodę 
i śliczną postawę sceniczną — i sądzimy, że nie bę- 
dziemy fałszywymi prorokami, rokując sympatycznej 
debiutantce świetną przyszłość —w przypuszczeniu na- 
turalnie — że nie ustanie w dalszej pracy i że pod 
światłem kierownictwem swej mistrzyni kształcić się 
będzie bez przerwy. Licznie zebrani melomani wyna- 
gradzali każdą piosneczkę, odśpiewaną z poczuciem i 


Bielizny męzkiej, Kapelaszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 
Parfamerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek MF" po nizkich cenach. E 


przejęciem frenetycznemi oklaskami, a na Żądani6 


poczem przyjęta do głębi uznaniem prawdziwej elity to- 
warzystwa, publicznie złożyła dank obecnej na raucie 
swej mistrzyni pani Paschalisowej, której także zebra- 
ni oklaskami wyrazili podziękowanie za wykształcenie 
śpiewaczki polskiej. 

Po gedzinie 11 zaimprewizowane tańce, które 
trwały do godziny 1 w nocy. 

Panna Pysznik naprzemian przygrywała do tań- 
ca, a na przemian tańcowała — wówczas p. Wszela- 
czyński musiał ją zluzować, 

Bawieno się wybornie i raut ten pozostanie obe- 
enym na długo w pzmięci. Kołe literackie, posiadając 
dziś tak piękny lokal — rozwija wię z dniem każdym 
i staje się ogniskiem ludzi inteligentnych wszystkich 
zawodów. 

Deklamacja panny Pysznik, połączona z grą na 
fortepianie i ze śpiewem, świadczyła o uniwersalnym 
talencie tej artystki, która eczarowała wszystkich mi- 
luelinem szczebiotaniem. 

P. Borkowski, który niedawno temu świę- 
cił tryumfy na scenie warszawskiej, ślicznym swym 
głosem barytonowym odśpiewał b:rdze pięknie kilka 
piosnek, a p. Lewingór, uczeń konserwatorjum grał 
na skrzypeach i zyskał także poklask. 

P. Frenkiel zə znaną werwą wygłosił wy- 
borny wiersz p. Konarskiego p. t. „Plecy* (drukowa- 
ny przed kilku laty w Sacsutku), poczam wywołane 
autora i interpretatora, a na powszechne żądanie ulu- 


Co do wniosku p. Sterna uchwalono wniosek | bieny nasz komik wygłosić jeszcze musiał wśród ho- 


merycznego śmiechu zgromadzonych znane utwory hu- 
morystyczne „Agapit i „Tak Panie!“ 

* Dr. Henryk Jordan wyjechał z Krakowa 
do Sztokholmu celem studjowaaia nowej metedy le- 
exniczej u słynnego dr. Thure Brandta. 


* Wybór nzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Horodence, z grupy większych po- 
siadłości rozpisany zestał na dzień 18. paźdsiernika 
b. r. Wybór ten edbędzie się w mieście powiatowem, 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom starostwo. 


„+ Z sądu. Przed ławą przysięgłych rozpoczęła 
wię dziś w Krakowie rozprawa główua przeciw Gutt- 
manewi Strumpfnerewi, Jakóbewi Mandlowi i Adol- 
fowi Eltersowi o zbrodnię oszustwa, popełnieną przes 
przyrzeczeaie uwolnienia od wojska. —  Rozprawie 
przewodniczy radoa Nowaczyński, oskarżenie wnosi 
zastępca prokuratora Łoziński, eskarżonych bronią 
adwskaei dr. Mochnacki i dr. Wędrychowski. Proces 
potrwa dni kilka, pięćdziesięciu ośmiu świadków s0- 
stało zawezwanych do rozprawy. 


* Proces (Głasparego. Prekuratorja państwa 
zaniechała wniesieaia zażalenia nieważności, zastrze- 
żonege sobie przeciw wynikowi rozprawy. 


* W sprawie dostaw dla wojska. Komisja 
wykonawcza wiecu rękedzielników krajowych, wybra- 
na celem zorganizowania spółki dla dostaw wojsko- 
wych wniosła do dyrekcji Banku krajowego petycję 
o udzielenie jej materjalnego poparcia, na co otrzy- 
mała odpowiedź, iż dyrakcja Banku krajowego jest 
gotową otworzyć spółce na razie 4,/0na rachunek bie- 
iący, który zostznie po ukonstytuowaniu się to- 
warzystwa przeniesionym na rachunek bieżący 1l. 
B., jakoteż przyjmować papiery warteściowe prze- 
znaczone na udziały w depozyt zachowawczy bezpła- 
tny a jedynie za zwrotem wyłożonych rzeczywiście 
kosztów. 

Co się zaś tyczy udzielenia towarzystwa kredy- 
tu to sprawę tę zdoła dyrekcja załatwić dopiero 
po zawiązaniu się towarzystwa; w szczególności po 
wysłuchaniu propozycji ce do wysokości żądanege 
kredytu i ofiarować się mających zabezpieczeń dla 
Banku. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Łomna w powiecie 
turczańskim, zapomogi w kwocie 300 zł. 

* Samobójstwo. We czwartek edebrał sebie 
życie przez powieszenie Mateusz Bahl, feldwebel 
magazynu intendantury wojskowej w Czerniowcach. 
Metywa tego kroku dotychczas nieznane. Bahl poze- 
stawił żonę. 


* Nagła śmierć. W łazienkach Makusa Feuera 
na Zniesieniu , za rogatką Zółkiewską , zmarł nagle 
dnia 11. bm. nieznajemy mężczyzna, w wieku około 
65 lat liczyć mogący, wzrostu średniego, siwych wło- 
sów i ze siwą, krótko strzyżoną brodą. 

* Ueleczka. Dnia 13. b m. wieczorem zbie- 
gło z zakładu miejskiege sierót przy ulicy Zielonej 
siedmiu wychowanków, chłopców do lat dziesięciu, 
którzy dotąd nie powróoili i mimo poszukiwań odna- 
lezieni nie zostali. W jaki sposób wydalili się chłopoy 
z zakładu i ce jest przyczyną ich ucieczki, władza pe- 
licyjna obecnie dochodzi, poszukując nieletnich ucieki- 
nierów. 

* Pożar. Z Jarosławia donoszą nam, że spłonę- 
ły tam w nocy z 18. na 14. bm, zabudowania p. 
Sobla, w których mieścił się skłąd jaj. Szkoda wy- 
nosi około 9000 zł. Przyczyną pożaru była prawdo- 
podobnie nieostrożność robotników z ogniem przy 
pakowaniu jaj. 

Dnia 8. b. m. zniszczył pożar do szczętu w 
przeciągu dwóch godzin 22 chat włościańskich we 
wsi Bielawice, powiatu brodzkiego. Strata ogólna 
wynosi około 18.000 zł., cztery tylko ehat było u- 
bezpieczonych, 24 rodzin pozostsło bez dachu i 
środków ntrzymania. 

Dnia 13 bm. wybuchł pożar w wiosce Ubie- 
szynie. Nieostrożność była powodem, a ofiarą jej sta- 
ły się dwa budynki mieszkalne, nieasekurowane, wła- 
ność ludzi, których całe mienie mieściło się w tychże. 
Strata wynosi z górą 500 zł. Że cała wioska pomi- 
mo silnego wiatru nie stała się pastwą płomieni, sa- 
wdzięczać należy rychłemu ratunkowi. 

P. Marein Flak, wójt ubieszyński, donosząc nam 
o tym pożarze, wyraża imieniem gminy podziękowa- 
nie pp. motarjuszowi Zielonce i aptekarzowi Mańkow- 
skiemu, obydwom z pobliskiej Sieniawy, tamtejszej 
straży ochotniczej, przybyłej z wikawką na ratunek i 
żandarmowi Buszynie z Grodziska, który naganiał 
tłum gapiący się do ratunku i sam gorliwie praco- 
wał do wieczora nad stłumieniem ognia. 

+ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze © zmiennym kierunku z N strony 
i zmiennym stanie nieba nie było w ubiegłych dwóch 
dobach opadu. 

Srednia temperatura przedostatniej doby była 
18.76 O., ostatniej 12.90 C., najwyższa wczoraj 18.8* 
j C., najniższa dziś nad ranem była 7.6* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Rosji i wynosiła 750 — 755 mm., 
zwyżka w lslandji i wynosiła 775 — 770 mm, 
zniżka drugorzędna utworzyła się na morzu Nie- 
mieckiem. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 17. września: 

Wiatr o niepewnym kierunku. średnia tempe- 
ratura doby około 13' C., stan nieba zmienny, po- 
wietrze więcej jak miernie wilgotne i do mgły skłon- 
na, opad co najwięcej wcale niezuaczny. 

* Jutro, d. 18. września: św. Tomasza — 
Wos. Czdas. Mychai. 


od 12. godziny 


zzz" 


Stachiewicz 1 Abrysowski 


— Ks. Jan Adolf Schwarzenberg, zmarły d. 
15. bm. na swoim zamka Frauenberg, ur. się w r. 
1799. Nad rodziną, z której pochodził, cięży oddawna 
jakieś tragiczne fatum. Matka zmarłego, ks. Paulina 
znalazła w r. 1806 straszną Śmierć w płomieniach 
podczas balu danego na cześć Napoleona I. w pałacu 
przy Chausse d'Antin w Paryżu Brat ks. Adolfa, ka. 
Feliks, minister ery reakcyjnej zmarł nagłe w r. 
1852 w chwili, gdy podpisał protokół konferencji 
londyńskiej, cztery lata zaś przedtem stała się ich 
siostra a żona ka Windischgrataa, ks. Eleonora ofiarą 
niewyjaśnionego dotąd zamachu. Stojąc raz w oknie, 
padła ugodzona kulą w serce przez niewiadomego 
sprawcę Ks. Adolf przeżył jeszcze jednego brata, 
kardynała ks. Frydryka, który znany jest ztąd, iż 
na soborze watykańskim r. 1870, występował prze- 
ciwko egłoszeniu dogmatu nieomylności papieskiej. 

Zmarły mało oddawał się życiu publicznemu. 
Partja feudalna liczyła go do swoich stronników. 
W rozległych swych majątkach, które stanowiły de 
czasów nadania konstytucji prawie odrębne królestwo, 
wiódł żywot cichy, a pracowity, rzadko kiedy, ledwie 
z niezwykłych przyczyn opuszczając swą siedzibę. 
W r. 1835 notyfikował na dworze Frydryka Wil- 
helma III. wstąpienie Ea tron austrjacki cesarza Fer- 
dynanda. 

W r. 1838 reprezentował monarchię austrjacką 
rzy koronacji królowej angielskiej, Wiktorji. W r. 
1866 prezydował wystawie urządzonej w Praterze, 
a w r. 1878 fnngował jake wiceprezydent powsze« 
chnej wystawy wiedeńskiej. 

W izbie panów zasiadał na skrajnej prawicy. 

Po Śmierci swej żony, Eleonory, która przez 
długie czasy ton nadawała wiedeńskiemu high-life'owi, 
usunął się zupełnie od życia towarzyskiego. 

Umarł skutkiem przeziębienia, którego się na- 
bawił przed kilkunastu dniami na łowach, a które 
pociągnęło za sobą zapalenie płuc. 

Spadkobiercg ks. Adolfa jest najstarszy syn, 
tegoż imienia, eo ojciec, obecnie 56 lat liczący i oże- 
niony z ks. Liechtenstein. 

— Z Warszawy, Carowa przejechała przez War- 
szawą cichaczem, tak że mikt nie wiedział o tem. 
Jadąc do Gmunden, przesiadła się do wązkotorowego 
pociągu na Btacji Praga, poczem osobnym terem kolei 
ebwodowej przejechała przez stację Warszawa, wcale 
się nie zatrzymując w mieście. Z powrotem również 
bez przesiadania przejechała na Pragę, a ztamtąd po 
przejściu do pociągu Bzeroko-torowego, po kilku mi- 
nutach pojechała do Petersburga. Jechał z nią na- 
stępoa tronu. Carowa stara się go zawsze mieć przy 
sobie, gdyż mie ma pewności, czy byłby bezpieczny 
bez niej przy ojcu. 

Unika również Warszawy i car, bo przybycie 
jego z rodziną do Spały na polowanie urządzono Z 
ominięciem Warszawy. Car przybędzie z ekręgu ode- 
skiego, gdzie odbywał przegląd wojsk. Przez Kowel 
ma się udać do Częstochowy na odsłonięcie pomnika 
swego ejca. Z tego powodu roboty są prowadzone 
bardze pospiesznie. Pomnik stanie tuż przy Jasnej 
Górze Częstochowskiej. Przybycie cara jest spozie- 
wane 18. września. Z Częstochowy koleją wiedeńską, 
a potem dąbrowską dojedzie do Tomaszowa, a ztam- 
tąd konno do Spały. Miejscowość ta już od kilkn ty- 
godni strzeżona jest w promieniu trzech mil dokoła 
przez eałe legiony strażników ziemskich, spędzonych 
z powiatów i przez wojsko, a prócz tego przez setki 
cywilnych ajentów, nasłanych z Petersburga, War- 
szawy itd. 

Kolej nadwiślańska i wiedeńska również oto- 
czona bagnetami. Zwykłe to przygotowania przy wi- 
zytach carów, gdziekolwiek się pojawią. Charaktery- 
stycznem jest także, iż zarządy dróg Żelaznych nie 
dają teraz nikomu z urzędników nawet 24 godzinnego 
urlopu — z powodu spodziewanego przybycia car- 
skiego. 

Onegdaj odbył się doroczny akt zamknięcia roku 
szkolnego w warszawskim uniwersytecie. Rektor £Ła- 
wrewskij zagaił akt mową, w której znalazł słowa 
usprawiedliwienia dla nowego rozporządzenia rządo- 
wego, na zasadzie którego opłata roczna za słuchanie 
lekcji od nowo wstępujących studentów podwyższoną 
została z 50 na 100 rubli. Rektor tłómaczył ten krok 
„koniecznością* i ubolewał, że wielu będzie z tego 
powodu pozbawionych wyższego wykształcenia ; zwra- 
cał też uwagę, Że w carstwie już dawniej płacę pod- 
wyższono. Zwracając się do studentów, rektor prze- 
strzegał, że prądy, jakie w obecnej chwili nurtują, 
nie powinny pochłaniać ich uwagi, że kształega swój 
umysł, gdy w przekonaniach ich mie nastąpiła jeszcze 
równowaga, powinni zajmować się jedylie nauką. 
Z odc.ytanego podczas aktu sprawezdania sa rok 
ubiegły dowiedzianRo się, że uwolniono z katedr i 
klinik 9 wykładających Polaków pod różnemi pozo- 
zami, a najbardziej pod pozorem wysłużenia 25 lat; 
mianowano zaś na opróżnione katedry samych Rosjan. 
Liczba studentów w roku zeszłym wynosiła 1240 
osób, farmaceutów 103, wolnych słuchaczów 13. 
Z tej liczby ukończyło uniwersytet 176, nie włą- 
czając studentów medycyny, którzy dopiero po zło- 
, żemu egzaminów praktycznych otrzymują stopień le- 

skarza. 
HE W roku bieżącym zapisało się do uniwersytetu 
£ tylka 190 atudentów, t. j. o 110 mniej niż w roku 
"zeszłym. W tej iiczbie przyjęto żydów tylko 18, t. j. 
o 11 mniej niż w reku zeszłym. W ogóle władza 
uniwersytecka w Warszawie przestrzega zasady, aby 
liczba przyjętych w poczet studentów uniwersytetu 
żydów nie przewyższała 10 procent ogólnej liczby 
przyjętych. 

Że do uniwersytetu zapisało się w roku bieżą- 
cym tak nie wielu stosunkowo studentów, pochodzi 
ztąd, że egzamina w gimnazjach są coraz więcej 
utrndniane, i sama dojście do ostatniej klasy gimna- 
zjalnej połączone jest z barbarzyńskiemi iście tru- 
dnościami. Dążność rządowa, by coraz mniej było 
ludzi, starających się o wyższe wykształcenie, osięga 
skutek... 
~ — Zjazd historyków niemieckich w Po- 
zmaniu. Dnia 9 bm. rano o godzinie 9 zrana ze- 
brali się uczestnicy zjazdu historyków niemieckich na 
gali tamtejszego gimnazjum realnego. Powitał ich ebór 
uczniów zakładu (zupełnie zbyteczny), poczem im la- 
tum et longum mówił przy zagajeniu zebrania nie- 
jaki radca miejski Friedel z Berlina, jako przewodni- 
czący zeszłorocznego zebrania w Moguncji. Zapropono- 
wany na honorowego prezesa zjazdu hr. Zeidlitz po- 
dziękował za ten zaszczyt w p zemówieniu, które do- 
wiodło, że pan naczelny prezes dotąd nie miał zbyt 
wiele sposobności przemawiania do zebrań nauko- 
wych, choćby o tak skromnych rozmiarach, jak obecny 
zjazd historyczny. P. Miiller, prezydent miasta, wita- 
jąc przybyłych jako gospodarz, powiedział słów nie 
wiele, ale mówił dość rozsądnie. „Podwójną jest na- 
sza radość — mówił p. prezydent — choćby pisma 
publiczne poniosły w Świat wiadomość o różnicy zdań, | 
to jednak nabędziecie panowie — mam nadzieję — 
przekonania o spokojnem czynnem życiu naszego mia- 
sta, tem więcej, że i nasi współobywatele Polacy 
przyezynili się ze swej strony do nówietnienia całości 
Z nimi musimy współubiegać się w bezstronnem ba- 
daniu prawdy, które jest naszem najpiękniejszem i za- 
razem najtrudniejszem zadaniem“. 

Występujący bezpośrednio pstem z odczytem p. 
Ehrenberg (pomecuik archiwum poznańskiego) na 
wręcz przeciwne inwitacji p. nadburmistrza wszedł to- 
ry, a odczyt jego o sztuce w księstwie nader nędzne 
zrobił wrażenie, 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18 Września 1888. 


Ogólny podziw wzbudzały mianowicie zbiory 
obrazów i pamiątki po Kraczewskim. 

Wystawa starożytności, urządzona w sali gim- 
nastyczuej na Placu Zielonym. jest skromua, lecz 
warto ją było obejrzeć, bo rzeczy tam są nasze. 
Z przedmiotów kościelnych (katolickich) nadesłał — 
jeżeli się nie mylimy — jedynie klasztor paradyski 
kilka ornatów. kap, ebrazów itp. — kiel chów, mon- 
strancyj, relikwiarzy wcale nie zauważyliśmy. Znaj 
duje się tam wiele urn, puharów i oznak cechowych, 
kielichów i przyrządów ze zborów ewangelickich wiel- 
kopolskich, obrazów królów polsk ch (Sobieskiego, Au- 
gusta II i III, Stanisława Augusta) i magnatów pol- 
skich. Licznie są reprezentowane peśmiertne blachy ze 
srebra, pochodzące przeważnie x kościoła kalwińskiego 
w Lesznie. 

D. 10 bm. zebrał się zjazd na wspólną ucztę 
w leży masońskiej na Grobli. W obiedzie tym wzięło 
udział ekoło 200 osób. W czasie obiadu wysłano te- 
legram do cesarza. 

Nastąpiło potem zwiedzenie ratusza i muzeum 
towarzystwa przyjaciół nauk. Po obiedzie odbywały 
posiedzenia różne sekcje. 

We wtorek wygłosił dr. H-chenbech na temat 
„Trzy klasztory kalwińskie w Polsce“. Zwiedzenie ar- 
chiwum grodzkiego nastąpiło we środę. 

Doia 12 bm. zakończył zjazd swoje obrady na 
przedpoładniowem posiedzeniu walnem. Dla obudze- 
nia większego życia w tewarzystwie wyznaczyło tako- 
we 1000 mr. nagrody za dzieło historycrne napi- 
sane w języku niemieckim a traktujące jakibądź 
przedmiot z historji Wielkopolski odnośnie W. Ks. 
Poznańskiego. Ubiegający cię e powyższą nagrodę 
autorewie winni nadesłać manuskrypt do zarządu to- 
warzystwa do 1 kwietnia 1889 r. 

Po załatwieniu się s różnemi bieżącemi spra- 
wami towarzystwa miał p. Nathusius z Neinstadt od- 
czyt „o rycerskich rodzinach pemiędzy pokoleniami 
miast n'emieckich w wiekach srednich“, 

Zjazd w roku przyszłym odbędzie się w Metzu, 
Po sekcyjnych pesiedzeniach w sali reprezentacji miej 
skiej i magistrackiej edbyła się wspólna wycieczka 
do Gniezna osobaym pociągiem. Po ebejrzeniu ta- 
mecznej katedry i zabytków historyczno-archeolegi - 
cznych zebrano się wieczerem na wspólny obiad w lo- 
ży masońskiej. 

— Poznań 14. września. Sprawcę rabunku poczty 
w Rawiczu odkryto w osobie podrzędnego urzędnika, 
Prawie całą kwotę, wynoszącą 30.000 marek, znale- 
ziono zakopaną w drwalni. 


— Niedoszły zamach na pociąg. Władze 
Budapessteńskie otrzymały przed kilkunastu jeszcze 
dniami wiadomość, że organizuje się zbrojny napad 
na pociągi wiozące pocztę na linii Szagedyn-Felegy- 
haza, celem zrabowania sumy 1!/% miliona, która 
miała być okołe tega czasu wysłaną. Skutkiem tego 
sarządzono wszelkie ostrożności. Każdy pociąg eskor- 
towała żandarmerja ; personal kolejewy i pocztowy 
zdwojono. Zamach miał być wykeaany d. 12 bm 
Rabusie rzeczywiście dali znak życia, gdyż nieopodal 
Felegyhaza znaleziono onegdaj przed nadejściem po- 
ciągu olbrzymi belek porzucony wpoprzek toru. Usu- 
nięto ge jednak w czas Półtora miliona, na który 
opryszki mieli apetyt, zdeponował rząd w swej kasie 
w Budapeszcie. 

— Katastrofa kolejowa. W nocy na niedzielę 
koło Völkermarkt (stacja kolei wschodniej w Górnej 
Austrji) nastąpiło starcie pociągu osobowego z towa- 
rowym. Dwóch podróżnych i dwóch konduktorów lekko 
skaleczonych. Obie lokomotywy i 5 wagonów uszko- 
dzonych. 

— Katastrofy okrętowe. Parowiec „France“ 
natar? prsy wjeździe do porto Las Palmas na paro- 
wiec „Südamerika“ wiozący 300 pasażerów i 67 lu- 
dzi załogi. Mimo spiesznej pomocy 75 pasażerów 
zdruzgotanej „Südamerika“ znalazło śmierć w falach. 
Okręt uległ doszczętnemu zniszczeniu. Kosztował 21/ą 
miliona lirów, był zań własnością towarzystwa „Ve- 
loce*. Władze portowe aresztowały parowiec „France*, 
jako winnego tej katastrofy. 

Z Marsylii donoszą pod d. 14. b. m.: Paro- 
wiec „Nepaul“ towarzystwa „Peninsalen Oriental 
Compagnie, rozbił się w drodze do Indyj, dokąd 
wiózł 60 pasażerów, o wyspę Ratonneau. Jakkolwiek 
woda wdarła się do wnętrza, zdołano jeszcze ruszyć 
w drogę do niedalekiego portu. Na kapitanie tego 
okrętu jednak wywarła katastrofa tak silne wrażenie, 
iż rażony apopleksją, padł na miejscu trupem. 

— Londyn 15. września. Skonstatowano, że po- 
Żar teatru Olympie (jednego z najbardziej uczęszcza- 
nych w Londynie) wybuchnął w garderobie pierwszej 
śpiewacski, która zapiekała sobie loki przy iampie 
gazowej. Straciła ona samych kosztowności za 5000 
funt. sterl. Publiczność tylko co opuściła była teatr 
po skończonem przedstawieniu. Szkody więc poniósł 
tylko dyrektor teatru, któremu spłonęły niezmiernie 
kosztowne dekoracje i maszynerje wraz z całą sceną, 
poszkodowani są także dotkliwie akterowie. W popło- 
chu zapomniane w porę uwiadomić straż pożarną i 
uczyniono to dopiero w chwili, gdy wewnątrz gmachu 
szalał już żywioł, - 

— W Irkucku obchodzić będzie w dniu 20. 
b. m. ksiądz Szwernieki, probowzcz tamtejszej parafii 
i kapelan wojsk tam konsystujących, 50 letni jubileusz 
swego kapłaństwa, w ozem zamierzają wziąć udział i 
miejscowi parafianie, których powszechnym szacunkiem 
i miłością ci-szy się czeigodny jubilat. 

— Młody cesarz chiński liczący 18 lat, eże- 
ni się niebawem. Skarb cesarski wyznacza na tę 
uroczystość wspaniałą sumę pięciukroć sto tysięcy 
funtów szterlingów, a subskrypcja publiesna przy- 
niosła na ten cel milion funtów. 


* Mianowania. Krajowa dyrekeja skarbu zamia- 
nowała koncepistów skarbowych : Karela Waszkę, 
Francjszka Pamułę i Karola Bandro* skiego, inspe- 
ktorami podatkowymi w IX klasie rangi, zaś prowi- 
zorycznego sekretarza skarbowego w Bośnii, Feliksa 
Tomka, tudzież skarbowych praktykantów koncepto- 
wych Józefa Drozda i Franciszka Kolankowskiego, 
koncepistami w X klasie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała prowizory- 
cznego nauczyciela, Antoniego Basicę w Sądziszowie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły trzyklasowej w Sę- 
dziszowie. 

= Jokai, znakomity powieściopisarz węgierski, 
wybiera się w późnej jesieni do Krakowa, zkąd uda 
się do Lwowa. a następnie do Warszawy. 

* Zjazd konserwatorów. Z Krakowa donosi 
Gaeeta Lwowska : Uczestnicy zjazdu konserwatorów 
zwiedzili dziś skurbiec tegoż kościoła i muzeum na- 
rodowe oraz wystawę sztuk pięknych. Następnie ze- 
brano się w auli uniwersytetu, gdzie zagaił zjazd 
prezydent centralnej komisji br. Helfert mową zakoń- 


czoną po polsku. Następnie mówił prezydent miasta | 


Teatr, literatura i muzyka. | 


— Zteatru. Dziś rozpocznie „Gringoire“, dra- 
mat w 1 akcie Bauville'a, nastąpi „Mąż sa drzwia- 
mi“, operetka w 1 akele Offenbarha, zakończy „Po- 
myłka pana Lambineta", komedja w 1 akcie H. Meil- 
kaca i L. Halevego. 

Jutro: „Traviata“, opera w 4 aktach Verdiego. 
Drugi występ gościnny panny Olgi Berghi. 

— Pani Teresa Arklowa, obecnie prima- 
donna opery hamburskiej, rozpocznie w połowie przy- 
szłego miesiąca gościnne występy w operze królew- 
skiej w Peszcie. 

— Mały leksykon konwersacyjny Brockkau- 
sa wyszedł właśnie w nowam uzupełnionem wydaniu. 
doprowadzonem do najnowszych czasów. Leksykon ten 
obejmuje dwa ósmy, 120 arkuszy oktawowych, czyli 
1920 stron, a na nich około 80000 artykulików. 
Do tego dołączono 98 kartonów z ilustracjami prze- 
ważnie kolorowanemi. Leksykon Brockhausa zaleca 
się zresztą nisko stosunkowo ceną. Oba tomy kosztują 
18 marek. 


Dzia? ekonomiczny. 


0 zwyżce kursu rubla piszą z Berlina do 
Nowosti petersburskich : „Kurs rubla kredytowe- 
go podniósł się obsenie o 40 marek na stu ru- 
blach, gdy weźmiemy najniższe notowanie £ przed 
kilu miesięcy. Wnosząc ze wszystkiego, możemy 
twierdzić, że zwyżka nie ograniczy sie do kursu 
obecnego, a będzie jeszcze większą. Świadczy 0 
tem potegujące się codziennie żądanie rubli kre- 
dytowych na giełdzie tutejszej. Nie bez powodu 
też przypuszczano tutaj, że wysoka różnica przy 
rozrachunkach za sierpień, jaką musieli opłacić 
grający na zniżkę, pochodzi s przyczyny inter- 
wencji rosyjskiej administracji skarbowej, która 
od kilku już miesięcy skupuje ruble kredytowe 
znacznemi partjami i daje firmom bankierskim, 
prowadzącym operacje rzeczoną na jej rachunek, 
znaczne przekazy dla rozrachunków miesiecznych 
z tytułn tranzakcyj zawartych na rable kredyto- 
we. Jednakże nie osłabiło to dotąd popytu na ru- 
ble. Z tego też należy wnosić, że chociaż podnie- 
senie się kursn rabla utrzymuje się dzięki zabie- 
gom rosyjskiej administracji skarbowej, to jednak 
ma trwałą podstawę i pobudkę w warunkach eko- 
nomicznych państwa rosyjskiego, a w szczególno- 
ści w dokonanym już i oczekiwanym ciągle wy- 
wozie rosyjskim. Obok tego mamy jeszcze do za- 
zaaczonia i inną bardzo ważną okoliczność. wpły- 
wającą na podniesienie się kursu rubia. Dopokąd 
napadano ma walutę rosyjską i dopóki wywoływa- 
łe to słabą obniżkę kursu rosyjskich papierów 
wartościowych, dopóty wypadało nabywać mniej 
lub więcej znaczne partje tych wartości, eo po- 
chłaniało całe setki milionów, które musiały być 
opłacane przekazami na ruble kredytowe, Wów- 
czas kurs wartości rosyjskich podniósł się zuowu. 
a chociaż zaufabie kapitału zagranicznego do fi- 
nansów Rosji, nie stanęło jeszcze na tym stopniu 
trwałości, jakiej rotrzeba do tego, żeby kapitał 
rzeczony został znowu lokowany w paniarach ro- 
syjskich, jednakże można 6miało twierdzić, że po- 
wrót walerów rosyjskich do Roaji wstrzymał się 
już od miesięcy kilkn. Zagraniczni właściciele 
papierów rosyjskich, którzy uie uiegli ani panice, 
jaka co do finansów Rosji panowała jeszcze w po- 
czątkach reku bieżącego. adi też wmieszali się do 
walki, jaką toczone z finansami rosyjskiemi, obe- 
onie ze wrględn na radykalną zmianę warunków 
i okoliezneści nie widzą racjonalnych przyezyn do 
pozbywania się tych panierów. 

„Ci kapitaliści niemieecy, którzy posiadają 
papiery rosyjskie, postanowili stanowczo nie wy- 
puszczać ich ze swych rąk. Nadto zmniejszyło się 
znacznie zaofiarowanie na giełdzie berlińskiej ro- 
syjskich weksli i rabli kredytowych, a obok tego 
gotowizna rnbli kredytowych znacznie się zmaiej- 
szyła. Podniesienie się kursu rabla wywołało je- 
daak poważny przewroń i w rosyjskich warunkach 
ekonomicznych. Zdolność nabywcza Rosji, obniża - 
na stale w,ciągu lat ostatnich, obecnie zaczyna 
się także podnosić. Wysokie cło przywozowe oraz 
niski kurs rubla oddziaływały znakomicie na roz- 
wój produkcji wewnętrznej, która też wobec zwyż- 
ki kursu musi się obniżyć Bez względu na wyse- 
kie cła wiele wyrobów zagranicznych stanie zno- 
wu do współzawodnictwa z wyrobami rosyjekiemi, 
co nie może być pomyślnem dla pewnaj cześci 
wyrobów rosyjskich, ale jestto malum necessarium, 
wypływające z poprawy ekonomiczuych warunków 
w Rosji. Poprawa ku lebszemu warunków rzeczo- 
nych wkłada na rząd rosyjski obowiązek prowa- 
dzenia mądrej a ostrożnej polityki ekonomicznej, 
któraby uwzgledniła trudności wypływające z tak 
znacznego podniesienia się kursu rubla. Rzecz pro- 
sta, że niepodobna uniknąć przewrotów i wstrzą- 
śnień, wszelako c+l, do którego dąży administra- 
cja skarbowa. mianowicie powrót do normaluego 
biegu rzeczy czyli podniesienia kursu do ał pari, 
jest tak dalece powsżuym, że dla oziągnięcia tego 
celu nie należy cofać się przed największemi tro- 
dnościami.* 

Na giełdzie wiedeńskiej notowano enegdaj 
kurs rubli 126'/, Z Berlina donogzą N. W. Tag- 
blattowi, że haussa ta wywołaną została zakupuem 
robli na rachunek bankierów w Petersburgu i na 
zleesnie giełdy zbożowej. Zboże z Rosji sprowa- 
dzają w ostatnich czasach w bardzo znacznych 
rozmiarach, skutkiem czego wzrasta z dniem ka- 
żdym zapotrzebowanie banknotów rosyjskich. 


Zjazd górników w Wiedniu. Dnia 6., 7. 
i 8. września br. odbył się w Wiedniu pod prze- 
woduictwem ks. Hugona Salm-Reifferscheid ogól- 
ny zjazd górników auetrjacko węgierskich. Z li- 
czBych odczytów obydwóch sekcyj (górniczej i hu- 
tniczej). która wkrótce będą ogłeszone drukiem w 
pamiętniku zjazdu, zaznaczamy odczytv dyrektora 
górniczego Juliusza Notha i dyrektora akademii 
górniczej w Łoeben Jana Hófera o galicyjskim 
przemyśle naftowym. Zdaniem obydwóch tych gór- 
ników należy się spodziewać w najbliższej przy- 
szłości edkrycia licznych jeszcze innych źródeł 
naftowych po galicyjskiej i wegierskiej stronie 
Karpat, których układ geologiczny wska»nje na 
wielką cfitość olejn skaliego. Z przytoczonych dat 
dowiadnjiemy sie, ža prodntcja galicyjska wynosi 
| ia w r.1374 200000 1873 245 000, 1832 461.000, 
ja w r. 1586 750000 cetnarów metrycznych. 


Z targu Niżno-Nowogrodzkiego donoszą: 
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8.25 rs. Bawełnę taszkiencką przedawano po je- 
dnakowej cenie z bucharską. Bawełnę perską sprze- 
dawano po 7 ra. Bawełna taszkieneka z ziarna 
amerykańskiego na obstalunek po 10 rs. 50 kop. 
za pud. 


Otwarcie państwowej jubilenszowej wy- 
stawy owoców w Wiedniu zostało odroczonem 
do 2 paźiziernika. Koleje żelazne udzielaja tym 
wszystkim, którzy będąc członkami austrjackiego 
stowarzyszenia powologicznego zechcą zwiedzić 
wystawę i wziąć udział w kongresie pomologi- 
cznym, niemniej tym, którzy towarzyszą przed- 
miotom wystawawym, zniżonie o 50 pre. ceny 
biletów ważne dła wszystkich pociągów w 1. 
i III. klasie (na kolejach państwowych zniżenie 
to dla wszystkich klas). Takie zniżone karty bęlą 
jednak wydawane tym tylko, którzy wykażą się 
legitymacją wystawioną na nazwisko podróżują- 
cego bądź przez zarząd stowarzyszenia, bądź 
przez komisje krajowe. Również na przewóz przed- 
miotów wystawowych do Wiednia i z powrotem 
| przyznały dyrekcje jeneralne wszystkioh kolei 
50 pre. obniżenia. dając zarazem przyrzeczenie, 
iż świeży owoc będzie przewożony sposobem po- 
spieszoym. 

Do Odessy świeżo przybyło 1,200 000 pu- 
dów różnego riarna. Jest to dowóz jednego dnia, 
ogromem przewyższający wszelkie inne, jakie zda- 
rzały się kiedykolwiekbądź w Odessie. 

Odessa d. 15. września. Koszta kanału, ma- 
jącego połączyć merza Czarne i Azowskie (85 
kilom.), obliczono na 40 milionów rubli. Przed- 
siębiorstwo ma być franensko - rosyjskie. 


Losy cisańskie. Przy ciągnieniu odbytem 15. 
bm. wyciągnięto następujące serje: 104, 505. 515, 
582, 1036, 1233, 1325, 1861, 1442, 1721, 2064 
i 38447. 

Główna wygrana padła na s. 1721 nr. 56; 
druga wygrana na s. 3447 ar. 55; po 1000 zł. na 
s. 1036 nr. 84, s. 2064 nr. 3, s. 1721 nr. 57, 
s. 1325 nr. 44. 

Losy ks. Palffy. Przy ciągnieniu odbytem 
15. bm. padła główna wygrana 40.000 zł. m. k. na 
nr. 43.908. 


, 


Ostatnie notowania preduktów. 
z dnia 17. września 1888. 


Lwów: pszenica 7.20 de 7-80, żyto 515 do 560 
jęczmień 5.50 do 7.—, owies 5.15 de 5.75, groch 450 do 
1005, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 10.50 dn 11—, |Inianka 
—— de —.—, koniczyna czerw. 38. — do 45.—, koniczyna 
biała 32— do 35 —, koniezyna szwedzka 30.— do 36 --, 

Tarnopol: pszenica 7.10 do 7.70, żyta 5— do 
550, jęczmień 4— do 6.50, owies 5— do 560, groch 
550 do 10.—, wyka 4.30 do 475, rzepak 10— do 12—, 
lnianka —.— do —,—, koniczyna czerw 37:— do 44 —, 
z JIA biała 380.— do 34.—, keniczyna szwedzka 30.— 
do 35.—. 
Podwałeczyska : pszenica 7— do770 żyto 5— 
dc 550, jęczm. 4— de 650 swies 5— do 550, groer 
510 de 9.—, wyka 450 do 5.10. rzepak u. 10— de 1185 
lnianka --. do —.—, koniczyna czerwona 36 — do 44 , 
AA biała 30 


p do 34.—, koniczyna szwedzku 23 — 
e 


Czerniowce: pazeniea 7 — do 7'30, żyto 435 do 
499, jgozuuon 4,— do 6.—, ewies 330 da 4 grooh 
440 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10-- dn 1115, 
loianka —.— de —.—, koniczyna czerwone 35— do 
de 35 —, koniczyna szwedz. 
do —— tymotka 20— do 80—, 
Wszystko za IUU Kiio netto bar worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 85 — do 130 — 
Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —— do 


Usposobianie spekojniejsze. Młynarze wstrzymują 
się z zakupnem. 


O a O O O 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia telegrafują do Gasrty Lwowskiej: 
Hr. Kalnoky zabawi sześć dni w Friedrichsruhe. 
,Hr. Herbert Biskmark będzie obecnym przy kon- 
ferencjach. Pobyt cesarza Wilhelma we Wieduiu 
potrwa sześć dni, z których cztery poświęcone 
będą polowaniom w Styrji. Dr. Rechbauer, były 
prezydent Izby deputowanych, jest umierający. 


Taligrany „Gazaty Narodowej, 


Berlin d. 17. września. Wczoraj 
był w białej sali zamkowej obiad galowy na 
cześć gości zagranicznych, którzy na mane- 
wry przybyli. Cesarz dał na budowę kościoła 


w Tann nad Rhoną 50000 marek — nie- 
bywały to w dziejach Hohenzollernów akt 
hojności. 


Kolonia d. 17. września. Kard. La- 
lvigerie zamierza główne ognisko przyszłego 
| Stowarzyszenia przeciw handlowi niewolników 
„założyć w Kolonii. Ze sfer katolickich sły- 
(chać, iż cesarz Wilhelm kazał kardynałowi 
obwiadczyć, Że się gorąco planem jego zaj- 
muje, i że polecił ks. Bismarkowi ułożenie 

memorjału w tej sprawie. 


Rzym d. 17. września. Urzędowo za- 
| przeczają, jakoby na radzie ministerjalnej w 
| Turynie uchwalono wysłać nową wyprawę do 
Afryki. W Turynie nie odbyła się Żadna ra- 
da ministerjalna. 


Bukareszt d. 17. września. Jak z 
Dżurdżewa donoszą, centralny komitet wy- 
chodźców bułgarskich wydał odezwę, aby 
wszyscy wychodźcy gromadzili się w pobliżn 
Bałsarji i byli gotowi wkroczyć w razie prze- 
wrotu tamże. Przebywającym w Grecji wy- 
|chodźcom nakazano udać się na Odessę i 
Konstantynopol, a przebywającym w Serbii, 
(aby korzystali z rosyjskich parowców na 
Dunaju. 

Bukareszt d. 17. września Kilku 
prefektom z doby rządów Bratiaua wytoczo- 
| no śledztwo z powedn sprzeniewierzeń. Były 
„dyrektor policji w Bukareszcie, jenerał Radu 


Mihai miał sprzeniewierzyć przeszło 200.000 Dr. 


franków (!!!) 
Belgrad d. 17. września. Między ra- 


i 
I 


Szlachtowski i prof. Kasparek jako rektor, zaś radca Skóry mają znaczny pokno 1 szty p» cenach wy- | dykałami a postępowcami z frakcji Piroczauaca 


sekcyjny Lind jako delegat ministerstwa oświaty. Po- 
siedzenie rozpoczął prof. Odrzywolski wykładem o re- 
stauracji katedry na Wawelu. W zjezdzie bierze także 
udział ks. biskup przemyski, Stupnieki. Na otwarcie 
zjazdu przybyli naczelnicy władz i ks. biskup dr. 
Dunajewski Jako wiceprezesi urzędują panowie : pro- 
fesor Łepkowski i profesor Zacharj wicz; jako sekre- 


tarze : profesor Smolka Stanisław i Krab Namiestnik sprzedawano za 90—109 kop, zajecze od 9—12 i 
i kop. Płótna pozostało do miliona arszynów. Ceny | 


p. F. Zaleski nadesłał pismo, w którem składa ży- 


| tej od zeszłorocznych o 7 do 100/,. Kazańska ja- 
łowa od 12.75 do 13.50 rs., uralska, gnrjowska i 
orenburska od 11—12 rs. za pui w stanie su- 
| chym; konina miewyprawiona od 4—5 T8. za sztu- 
kę. Skóry ewcze i kożuchy w keńcu jarmarku mia- 
ły mało kupców. Wełna biała rosyjska ed 9—9 
rs. 50 kop., czarna od 650—7.50 rs. Skóry owce 


| agituje się sprawa ułożenia wspólnego pro- 
gramu dla nowego stronnictwa ludowego. 


Belgrad d. 17. września. Redaktor 
| Odieku nie został z więzienia wypuszczony, 
| pomimo że radykały chcieli złożyć za niego 
| kaucję. Jeden ze znakomitych polityków serb- 
skich przygotowuje odpowiedź na artykuł 


czenia i ubolewa, że mimo zaproszenia przybyć nie spadły. Bawełny chiwańskiej sprzedano po 9.25 Nordd. Alig. Zig. przeciw królowej Natalii, | 
rs. pud za gotówkę. Bawełna bucharska od 7.75—1i wykaże niegłuszność zarzutu, jakoby onal 


może z powodu prao sejmowych. 


t] 


jesienny  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


3 


kiedykolwiek wrogo przeciw narodowości nie- 
mieckiej występywała. (Idzie jeduak o wyra- 
żanie się jej o członkach dynastji Hvhenzo|- 
lernów; p. r) 


Ruszczok d. 17. września. Były u- 
rzędnik bułgarskiej ajentury dyplomatycznej 
w Bnkareszcie, niejaki Kiselew, który został 
dawniej wydalony ze służby z powodu leni- 
stwa i skradzenia 3000 franków, przyb ł 
wczoraj rano do mieszkania bułg. ministra 
Nacewicza i strzelił do niego sześć razy z 
rewolweru. Trzy strzały trafiły ministra, a 
z tych jeden zranił go ciężko w górną część 
piersi, inne drasnęły go lekko. Kiselew emi- 
grował był z Bukaresztn do Rosji, zkąd nie- 
dawno ponróciwszy prosił Nacewicza o po- 
zwolenie przebywania w Bułgarji, na co mi- 
nister się zgodził. 


Warna d. 17. września. Prywatnym 
austrjackim statkiem kupieckim przywieziono 
na Suling dla rządu bułgarskiego znaczne 
zapasy broni białej i palnej. 

Ateny d. 17. września. Przybyłą tutaj 
do Piren eskadrę włoską, publiczność nie bar- 
dzo uprzejmie przyjęła. 

Wiedeń dnia 17 września 1 godz. 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 312'50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4290. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30450 Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 118350 Akcje Unionbanku 21625 Akcje 
kolei Karola Ludwika 208: —. Akcje kolei Półno- 
cnei 24750. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
10750 Akcje kolei Alfoldzkiej —' —. Akcje kolei 
Państwowej 254*50 Akcje kolei Liw.-Czern 232 —, 
Akcje kolei węg -półnoeno-wschodniej 16150 Losy 
komunalne wiedeńskie 144 50 Akcje Tow tureckiego 
113:—. Galic. oblig. indemniz. 10475 Akcje kolei 
póła cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 195*—. Losy re- 
gulacji Cisy — — Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 229 75 Akcie Bankvereinu 9950 Rosyjski rubel 
papierowy 12650 Losy prem węg. — —, 

4*|10'/4 Renta wspólna 81 30. 50/, renta austr. 
papier. 97 10. 40/6 renta austr. słota ——. 4°/° 
renta węg. złota 100 10. 5°/, renta węg. papierowa 
9035 Napoleondory —.—. Marki niem 59 62. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 17. września. (Z lzby handlowej.) 
1. Akcje za sztnkę. 


acą żądają 
Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł m. k. . . 208 — 211— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 22050 224— 
B.nku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 270— 281— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —'— 216— 
II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— = 
„ - 5%. - 99:50 100-50 
z 4 gal 5°/ wyl. 10%/, pr. 10225 10325 
Banku krajowego 4'/,*%/, los. w 511. . . 93—  94— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 10125 10225 
a kredyt gal. ziem. 49, . . . 9410 9510 
$ kred gal. ziem. 5°/ los. w 371. 10125 10225 
n kred. g. ziem 4°/ loe. w41'/,1. 9125 9250 
s Wa zć gal ziem. 41/,0/, 
IGR, 523l e 00 6 » 0 8 GL 0575 
s kred. gal. ziem. 4°/ los. w 561. 90— 9150 
HI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe w likw. (d 6 pr.) 39, —'—  56— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 290, « + . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, los w 15 lat ee —— —— 
Iv. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .104:15 10515 
Kom banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 100— 1 1.— 
Pożyczka krajow+ z r. 187? 60/, w. a. . 103 25 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . 9125 9225 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa W: 24— 26 — 
Losy miasta Stanisławowa 3350  36— 
V1. Monety. 

Dokat holenderski SE AE 5720 580 
Dukat cesarski 5 5 72 5.82 
Napoleoudor . . . 9 62 972 
Półimperjał rosyjski 986 9.96 
Robel rosyjski srebrny 135 1.464 
Ruhel rosyjski papierowy 125. 127 
100 marek niemieckich . 5945 6045 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


eT eLIto 


»WATINOAS WALOTZ“ pod w00d8 M tuzom gíqeu 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. wrseśnia 1888: 


Hotel Żorła J. br. Romaszkan z Ho>rodenki, M 
Koźmiński z Tarnopola, M. Younga z Trzeinca, A Sera- 
fiński 2 Bochni, M Krzyżanowska z Ustrzyk, F Detjens 
z Wiednia, 8 Tomanek z Skwarzowa, T. Wysocki z Uwi- 
na, K. Rakowska z Podola ronyjskiego, W. Rogalski z 
Dna»nowa, J Obertyński z Udnowa J. Jędrzejowicz z 
Litatyn. G. Brodzes z Paryża, J Trybulec z Bochni. 

Hotel Francuski Książe Adam Lubomirski z Mia- 
Żyńca, W. hr. Starzyński z Rosii. Wł. hr Chotki wicz 
z Wotynia, J. Poczętowski z Wołynia. K. hr Dziedu- 
szycki z Martynowa, E. Ziffer z Wiednia, W. Łuszpiński 
z Komarna, G Ebner z 8 kala, A. Mager z Wiednia, K. 
Ghika z Szessard, E. Czerny z Łopatyna. Dr. Wrotnowski 
z Tarnowa, T. M chnacki z Stariaławowa, K. Bczaniecki 
z Jaworowa, B bBastgen z Horodenk'. K. Horodyski z 
Krakowa, Mr Lermoyer z Paryża. Mr. Labhe z Paryża. 

Hotel Krakowski. T. Lachman z M'kuliniec. J. 
Czerka=ski z Stanirławowa, W. Ostrowski z Dobr mila, 
K. Surowiecka ze Lwowa, A Hindej z Przemyśla. K. hr. 
Borkowski z J"zierzan, W. Booss z Pragi, A. Weeher z 
Ostrowa, 8. Otowski z Zaleszczyk, W. De-mhowski z Snia- 
tyna. J Nazaruwiez z Rożniatowa, W. Thillia z Zło- 
CŁOWA 


- Nades'/ane 


Medycyny Dr. 


JAWORSKI 


powrócił do Zaleszczyk. 


W dostatki, to czynniki spokój w cirla bu- 
7 : "y . 
ygody, rzące; złe to skrócą spokój wrócą Lipp- 
manna Karlsbsdzki= proszki musujące. 4 


Wszech nauk lekarskich 57 


Julian Czyrniański 
lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista do chorób żołądkowych, 
b. słew-asystent kliniki prof Bąmhergera, 
b. sekundarjusz lecznicy powszechnćj we Wiedniu. 
Qrdynuje od godziny 9—10 rano i od 3—5 po południu. 
Ulica łagiellońska 7, I. piątro. 


Świeżo Yszta uroszniB p. t: „Gazeta Na- 
rodowa o wyknpnie prawa propinacji* i jest 
do nabycia po cenie 30 et. za egremnlarz franco 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie. 
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Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) 
Przychodzą do Lwowa. 
. Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy. 


z 4 „ 3 popoł. „  kurjerski. 
2 T „ 15 wieczór „  mięszany, 
E 9 „ 28 wieczór , osobowy. 


Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski) : 
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 
i 2 „ 20 popołnd. „  kurjərski. 
k n — wieczór „  mięszany. 


Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze): 
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 
8 popołud. „ kurjerski. 


n ” 
22 wieczór „  mięszany 


na 6 J 


Z Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Września 1888. 


Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- 
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu. 

Z Budapesztu, Ławocznege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy. 

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny. 


Odchodzą że Lwowa: 


Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy. 
= T „ 20 rano r 


28 popol. „  kurjerski. 
4 „ 30 wieczór „ osobowy. 
Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca): 


o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
4 „ 11 popoł. , knriersk:. 


n . 
„ 10 „ 35 wiecz. x mięszany 


Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze): > 
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min 20 rano poeiąg osobowy. 

Do Stryja, Stanisławowa, Ilusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego 0 
godz. 10 min. 35 przed poł. 

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min, 10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa : 


(zegar peszteński) 

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osohowy; o g 2 m.33 
popoł. osobowy, © godz. 6 wieczór pociag osobowy i o 
god'inie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski. 

Z Wieliczki: o godz. ? min. 35 wieczór pociąg mięszany. 

(zegar pragski): 

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go- 
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o g 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o god. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 


Odchodzę z Krakowa: 


(zegar peszteński): 

Do Lwowa o godz. 6 m.15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m, 43 wieczór pociąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 1L min 15 rano pociąg mięszany 

(zegar pragski) : 

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go- 
dzinie 6 m. 55 rano kurjerski; o godz. 9 m. 20 przed 
p'łudn. osobowy; o godz. 3 po południu poe. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski, 

Do Prus: v godz. 5 m 37 reno pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociag osobowy. 

Do Warszawy: o godzinie 5 min 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; © go- 
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minuty. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10ej do lszej przed południem, 
od ciej do 5tej po połndnin, we wtorek i 
i piątek. Wstep woluy. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratnszu, codziennie 
od godziny Śtej do 6tej: wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz- 
ności w Święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę ed godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny. 


y 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztok pięknych, plac 


św. Ducha, w dnie powszednie 30 ot., w uie- 
dzielę i święta 15 ct. 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 


wyjątkiem dni ferjalnych. 


> n — wieczór „ pospieszny. 5 £ 

» ll „ 6 wieczór „ _ mięszany. z i Ą 4 Popei z de: 
. . O . . n a "| 

Z Bełzca: o godzinie 5 min. 53 popołnd. pociąg mięszany. Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny. 
Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó- m „ 50 rano „ _ mięszany. 
rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano n 10 „ 8 wiecz. „  mięszany.| 


pociąg osobowy. 


Do Bełzca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany. 


Z Warszawy : o godzinie 7 min. 25 rano pdciąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed poład. pociąg osobowy; o go- 
dzinie 5 po połndniu pociąg osobowy. 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszenin się u zarządcy gmachu. 


y À N Przewyborne w smaku i zapachu 
T de przez SUEZ sprowadzane 
kuracyjne 


z Badenu i Vóalau, świeże i dojrzałe, 


chińskie 


a miarowicie: 


wysyła po 2 złr. FO et. za 5 kilo kosz, 
franeo do każdej stacji 
pobraniem 


Antoni Riess 


t j za 
pocztowaj Z 1450 


1/,k. zł 
N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- 


HERBATY | 


| 


najtańsze i najlepsze 
tylko 
fw handlu produktów wiejskich 


DLANISIAWJ POSBI 


4 przedniejsza mieszank SS= Halicka f5. 1559 
w Baden, pod Wiedniem. 5. 1. „Taszu* Perta Chin żółto-kw. 4— 
N. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4- 
X 3 E sa mocna 3-20 ROEE. 0 
. $. „Souchong“, mało narkot. 2:80 
N. 3 weak: rar diga dobra 2— HANDEL 
„6. „Eroszek herbaciany" . . . 150 . O Ó ° 
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 ł 
N. 8. „Souchong“, zajprzedniejsza w E ócien l Bielizny 
s oryg. drewnianych skrzynkach 4:— 
3 . 9. „Souchong“ ż . 
Wody mineralne naturalne ouchong* powyższa va wagę SO JANA RIEDLA 


poleca handel 


AT. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Administracja w Paryżu 


Boulevard Montmartre nr. 8. 


Grande-Grille. Chorohy lymfatyczne or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i śle- 
dzieny, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 


Celestins. Choroby krzyźa, pęcherza żwi- |C j 
ru w moezn, podagry, cukrzycy (dia- | cm5 EPa nPE Z 
betis) wydzielania białka w moczu. dniu P 1070 

Hanterive, Choroby krzyża, pęcherza, jak aye) Cae am nae aa 46 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka z nor OBOG da | 

1 063 Eo ME 9 w" og 

Ządać należy, aby nazwisko źródła mma 


znajdowało się na kapslach. Aptekarza SCHNEIDA 


Dostać można we Lwowie, w aptece . 
b K. Mikolaseha , Æ. Mendrochowitza i Tynktura Keralin 
oldbauma i Wewiorakiego. 1203 


przeeiw odciskom 


asnwa pod gwarancją, bez bolu odciski 
i wszelkie stwardnienia skóry Cena 
pół flakonu ct. 6!), całego flakonu sł 1 
Pocztą 10 et. więcej. Prawdziwa tylko 


Ważne dla panów krawców! 
jem o | m l 


Pl. krawcy, którzy życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek 


materialów na sarduty i spodnie 


na ubrania męzkie i dziecinne 


ce Mikolasza. 1806 


1658 
Ces. kr. | uprzyw. 


FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH 


zechcą się zgłesić do fabryeznego składu 
sukna 


JOHANN GUNZBERG 


TUCHFABRIKS - NIEDERLAGE 
in Graz (Steiermark). 


Próbki rozseła sis bezpłatnie. 
za zaliczką pocztową. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


Towary 


1871 WIEDEŃ il. Seidlgasse Nr. 13. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazg. C=ny niekie 


WINOGRONA KORACYJNE 
Winogrona życze 


E EANDL Wieden 1 
Naglergasse 16 1843 


Kantor 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą, Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie. _Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobieh i naśladownictwa. 

“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


kapuje i 


ped warunkami n 


jak 


5°., premiowane 


Fabryka : gz, na Bulwarze Sebastopolskim w kapitałów fnndnazewyeh, pupilarny. 


Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego 1 w głównych maga- 
zynach perfnm. 1654 


HElozotowy pa” 


w „St. Georgs Apotheke Wien“ Wim- Ẹ. 
mergasse 33. — We Lwowie w apte- Și 


Karol Melcher 


stołowe kosz pięcioki- 
Roz- 


„które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz 
i najw. pest. z dnia 17. grudnia 1871, megą 


we Lwowie 


poieca najtaniej własnege wyrobu 


KOSZULE salonowe| 


po zł. 1:60, 2, 2-25, 2:50, i 3— 
KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 
pnzikami w przodzie zł. 2:50, 
KOSZULE z pikowemi 

białe i kolorowe zł. 2:50 i 275.9 
poz nocne po zł. 1 75, 2. ozdo-§ 
! bione na wzór ukraińskich ' 

po zł. 240, 260 i 3. 


KALESONY 
po zł. 1, 120,;1:30, 1:65'i 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po 240 i 280. 


MANKIETY tezin po zł. 414: 0 
CHUSTKI płóciense, tuzin po zł. 2*40, 


Krawaty 


w Dajwiąranym wyborze, 
Zamówienia z prowincji wykonuje 
się najstaranniej. 1582 


<NSER-PERL-GERS> 


OK EACABSEŃ IN CART Dy, € 


Ç NK 
CODER HiąSCHFELO BS 


NE 
!! winogrona stołowe!! 
Gruszki, jabłka, śliwki. turkostnwy, w pięciokilo- 
wam opakowaniu po złr. 1:60 rozseła franco zn 
zaliczką 


|| Frankl & Co Werszec połnd Wegry 


iany } 


wym 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


ajprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


oteż 


Listy hipoteczne, 
P. XXXVIII. N. 83.) 


s nżyte do lokowania 
eh, kaueyj małżońskieh wojskowych, 


aa BA i wadja, są w tym kanterze do nabycia, 
, Wszystkie pelesenia s prowineji wykonują się bezzwłeoznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 13%: 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 


do krycia dachów 


szeligi-zyszxriewicza , 
Inżyniera we Lwowie, nłica Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 
Wykonywa wazelkie roboty asfaltowe w zares przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 


rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, Aasfaituje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgoci. 

Fabryka poleca : 

Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izelirplaty), Lak 

asfaltowy do konserwacji tektnr, Bmołę destylowaną angielską Terra-Cottę z najpierwszych fabryk. Roboty 

asfaltowe i krycie dachów, wykonywa mię przeu majstrów specjalistów umyślnie 7 zagranicy sprowadzonych, udzie- 

lając długoletnią gwarancję Metr C] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 


Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zapiatalski, Ryn k g 


|... | WWE a] 
ME Ceny fabryczne. "ZĘ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz, Starkel. 


1776 


łówny. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


BÆ Nie ma więcej bolu zębów 


i | POPPA 


|or. Poppa plomba do zębów 
| Dr. Poppa mydło ziołowe ™ 


@ Wykwintua kuchnia. Wyborne trunki. Przyjmuje 


Niiizołej Gliński 
restaurator , 


który przez szereg lat utrzymywał renomowaną restaurasją w dawnym 
Hotelu Angielskim, obj ł w niedzielę 16. b. m. 


Restauracje w Hotelu Francuskim 


przy placon Marjaciima. 
też abonament. 


1874 


przy nżywaniu 
m całym świecie 


znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty 


ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST 


która dobrocią swą wszystkie inne tegc rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i Szyi, | 
. a przy równoczesnem połączeniu ż używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


utrzymnją się takowe w zdrowiu I piękności. 

jest najlepsza do plombowania dziu: 
rawy: zębów bez pomocy lekarskiej. 
dzajn jakoteż znakomite w kąpieli. 
Cena: Woda do ust anaterynowa 50 ct, 1 zł. i zł. 1 4U. Anaterynowa pasta do 


|zębów w puszkach zł. 1 22. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ct. Proszek do 


zębów w pudełkach 63 ct. Plomba do zębów w opakowaniu (w etui) I zł. 
Mydło ziołowe 30 ct. 
- Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która w - 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej. a 


przodami „|= 


Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1387 
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumarji i chamikaliów. 


Opuściło prasę i jest do nabycia w księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta 


1861 we Lwowie 
wydane przez biuro statystyczne 
dla przemysłu i kandln przy Wy- ` 
dziale krajowym peod kierunkiem 


a 
Gorzelnictwo" 
y3 £ p. dr. Tad. Rutowskiego i zawiera: 
a) gorzelnie opłacające podatek ryczałtowy, według objęteści naczyń 


zaciernych i : h 
b) Obliczenie kontyngensu dla gorzelni opłacający*h podatek ryczał- 


tewy, które byty czynna w kampanii 1884/5, 1885/6, 1886/7. 
w" Cena egzemplarza 50 et. z przesyłką pocztowa 55 et. "WEG 
„m6 EM 


JOQBLDOLOLOLOOBOODOOOOLCOGOE 


1 
, 


+ rwrew orig IRS 1 ZERWIE CJA O R 7 
© Esencja miętowa do płukania ust, ‘fames *;- 


poleca 
wypróbowane i niezawodne środkńż 
kosmetyczne 


odszczególnione 7 medalamż zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiaga twarzeniu się łupieśn na głowie, cżywis, 
utrwala barwę i połysk włesew. Flaken 80 et. 


Woda ateńska, 


% Olejek chino-taninowy. wiem jes ye tape adne 


flaszki można spostrzedz skntek — Cena 1 zł. 20 et. 


rerzz ze tz r TEELT? z 


(7) rzeźwiającege smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby — Flakon 50 at. 
4» " |< G 1 - 
M Iroszek roślinno -alkaliczny, S$wsidsje parteng 
E białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają bél i próshnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et. 
H p A i 
5 ORIENTA LINA (pudr płynny) 
(/) nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. , 
» Cena 1 złr., gąbeczka 10 ot. 
y Białe i piękne ręce! ! w 
ii otrzymuje się po kilkurazowem natareiu jA 
A KEEMEM ROŚLINNYM $ 
i słoik 80 eentów '877 
ji r . pł 
w GRYSIK toaletowy do mycia rąk S 
e dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełke 25 ot. H 
»% Proszek do czyszczenia paznogci % 
dla nadania białości, różowego odcisnia i pięknego połysku. 
+4 tudełko 25 ot. w 
w a cz == W CZEK Jal » 
N Nabyć można we LWOWIE w sklepach wlasnyok: ul. Koper- Ą 
nika l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
G KOWIE Sukiennice 1. 30. W CZERNIOWCACH Rynsk 1. 2, W 
a oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptsk ach. H 


Wyłącznie główny skład oryginalnej 


> BIELIZNY WEŁNIANEJ 


z jedynej przez prof. dr. Gustawa JAEGERA 


koncesjonowanej fabryki 


Boa do wypożyczenia. Przybory do 


ZZOZ o EGTE 
"KEANE de wypołyczania za 1 rłr. 


Murarska (Bajki) l. 9. 
pan korzenny Jana Bednara, nliea 


paza tutki eygaretowe. 


PRE i 
zeciw wysypkom skórnym każdego ro-|dzjickich 1. 3. 


ME; w eobeenym «skonie ią ci b 


posiadająsych teren de polowania Łaska 


Ogłoszenia drobne. 


Bucoge pewrócił z Iwonicza i roz- OESTE $-letni, bardzo dobrze utray- 


ocząt lekcje tańców i gimnastyki) Umany za 8 złr. de sprzedania  Bliżssa 
Rynek 12. 82 |wiad. » dozorcy domu Piekarska 29 22 
m 


oe: Kolbuszewska wykenuje kestjumy 
Jesienne tanio i debrze. Skarbkowska 
l. 8. w parterze. 9 


(r dywany, wszelkie obicia powo- 
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy- 
szyńskiej ul, Ormiańska 26. we Lwowie 

om z ogrodem do wynajęcia ed 1 
październik», ulica Kochanowskiego 86 


(21. śniadania i kelaeja smaczne i 
Zadrowa w restauracji | naleczarni Pau- 
liny Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar- 
dzo niskie. 24 


szermierki i trycykiel de zbycia Ry- 

nek 12. I. piętro, 31 anna usdolniena do haftu najdzie za- 

jęsie n C. Müller, ulisa Lelewela (O- 
26 


grodowa) 1. 6. 


miesięcznie Rynek l. 25 na 1. piętrie 
w ofńeynach Nr. 1. 4 


renumeratę na wszystkie dzienniki ca- 

łego áw ata pe eonach redareyjnych 
przyjmuje Biuro dzienników ul. Karela 
Ludwika 9 we Lwowie. Destawa szybka, 
punktualna i aknratna. 2: 


ortepian w debrym stanie jest do sprze- 
dania. Blitsza wiadomość nlieca Łyeza- 
kowska 1. 41 u Orgaaisty. 


runt pod budowę z ogrodem owoco- 


wym, 100 sażui. do sprzedania. Ulica racownia sukień damskieh Marji Ma- 


tysiewies, ulica Łyos+kowska |. 16 
przyjmuje wszelkie zamówienia pe naju- 
miarkewańssych cenaek i wykonuje jak 
najspieszniej 


racownia ankień damskich A. Tralki 

we Lwewie pray ulicy Kopernika l. 16 
wykenuje wanelkie rebety w gakres kra- 
wiecesyzny damskiej wchedzące, po naj- 
umiarkewańszych cenach i według naj- 
nowszege kroju. 10 


Akademicka, etrzymał na skład najle 
17 


dyna a o bil-rdów we Lwowia 
an Andraszek, uliea Gro- 


amieniea do sprzedania. Wiadomość u 
właśc, uliea Śzeptyckieg L 12. 7 poszukuje się lekcyj gry na fortepianie. 
Piskarska stróż wśkaże. 1 


poor sukień damszich Antoniny 
Miller. ulica Kalacaa |. 1. 1l 


pragnie przystąpić do grona myśliwyc 


we zgłoszenia uprasza się ped A. L. do 


Administracji „Gazety Naradowej". acownia ebnwia męzkiego, damskisgo 


i dla dz eei pod firmą Franeiazek Mor- 
| kp: pekojowy i kościelny, bardzujsa przy ulicy Kyszakewakiej I. 10, wyke- 
Ullbiegły w swym zawodzie, wykonujejnaje takowe pe eensch jak najprzystę- 
wszelkie ioboty tak na jen i jakówi pniejszych. 6 
w miejsca po przystępnych eenaech Z wiol | 
ką airao ścią ieo DEn icia, Porozumie- |ióra ze skrzydeł dk WIE mięs 
nia listowne pod adresem: Jan Rajehel kszych i najmniejszych ilościach fabry- 
Łyczaków 13. Lwów. 34 jka eygarniczek papierewych i tutek cy- 
garetowych A. Gawłowskiego, Plac Ma- 
rjac i 8. 33 


W'ajtańsze źródło do nabycia wszełkich 
IWpotrzeb do ssycia, haftu i krawiecczy- 
zny damskiej We*ny, Bawełny i Nici de 
do robót drutowych Włóczki, Harasu, 
Filozeli, Sznelki i Paciorek, Haftów na 
kanwie. atłassie i aksamicie, Rzeźb 
z drzewa z wycięciem na haft, Wstążek, 
Wypuastek, Wstawek, Szlarek i Korouak, 
Mydeł, Perfum, Qrzebieni i Szczetek. 
Pularesów, Woreczków i Sakiewek, Instru- 
mentów muzycznych, Harmonik, Skrzy- 
piec, Gitar, Cyter, Hyrophonów, Strun 
znakomitych i wszelkich przyborów do 
reperacji fortepianów, w handlu pod 
fiirmą A. SEDLAK we Lwowie przy ul. 
Sobieskiago 1. 9. Łaskawe zamówienia 
uskuteczniają się uatyc hmiast. 12 


Poceioiejze lnb poeztmistrzynie chętne 
do zamiany »osad raczą zgłosić się 
od adresem: „Zamiana“ poste restante 
ambor. 35 


O T 
skład płócien korenyńskieh D. Kośnier- 
skiego, ul. Kopernika 24. 16 


Do: Marka udsiela lekcje gry na 
fortepianie sa przystąpną oenę. Bliższa 
windomość Rynek |. 39. I. piętre vis-a-vis 
drzwi wrhodowyeh. 28 


koncesjonow anej. szkole muzyesnej 

Włady.ława Mańkowskiego, ul. Ko- 
ralnicka | 8. we Lwow e, rozpoczyna się 
knra gry aa cytrze, cyśrze smyeskowej 1 
na fortepianie, z dniem 1. września b. r. 
Bliższe warunki w lokaln szkolnym 


N sezon jesienny i zimewy wielki wy- 
tWbór kapeluusy damskieh poleca Mara- 
syn mód ped firmą Seidler i Karpińska, Oo aruni T e a meae 
piac Kapitniny. 27 WSE roboty wehedzące w zakres 
u złotnieśwa przyjmuje, ręcząe sa do- 
goa bardzo trwałe pod względem re- kłądne i piękne wykeńszenia, Kazimierz 
bety. jeketeż matarjału, poleca Praco-'p..esbó, pl. Bernardyński 15. 40 
wnia obuwia Jakóbe Zawady, ulica Ly- = a 
czakowska 1. 18 Zlecenia z PrówiS. domowy w Hyaku l. 28, L p ętre 
uskutecznia się w jak najkrószym czasie. 14| w oficynaeh ar. 1. 5 
Ogłoszenia drobne po ceneie od wyrazu przyjmuj 
Administracja „Gazety Nar.“ ul. Łyczakewska 3, i Biuro dzien- 
ników nliea Karola Ludwika 9. 


7510: ikke". E 
Wojskowy Zakład naukowy 


we Lwowie 
otwiera z dniem 1. października 1888 r nowe kursa dla aspirantów: 


1. do jednorocznej służby ochotniczej; 
2. do szkół kadeckich ; 
3. na oficerów rezerwy i niecrynnej obrony krajowej; 
4. na oficerów pospolitego ruszenia. 
Preg amy gratis i franeo. 


Wpisy edbędą się ed 24. do 28. września między 
godziną 4-tą í 6-tą popołudniu. 


Emeryt. o, k. kapitaa l. Waniczek, 


Lwów, ulica Akademicka, 1. 12., I. piętro. 


WWR O an ©-sjl 
KC ZMR. "Ms 
PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH 1666 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie 
przyjmuje wszelkie w Bakres krawiecczyzny wehodzące zamówienia 


1857 


ać 


ŁIBGODOOOGOOOGOOGOCZOSOOOCH 


W. Benpera 


E E "fr" "| 
WEG” Ceny fabryczne. "TRĘ 


jakoteż i wszelkie inne w zakres WEŁNIARSTWA wchodzące przedmioty, poleca 


Magazyn Schayerów 


.W © 
Ulica Karola Ludwika liczba 3. 2 


po jak najprzystępniejszyeb cenach oraz nauka kroju fraucuskiego. 


A—— RENT HR 


Synów Stuttpart-Bregenz 


LWOWIE. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


R 


nh. © 


